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Łaska, czy obowiązek? 


Lwów 24 sierpnia. 
Dziwna fatalność zawisła od lat kilkunastu 
nad naszym krajem... 
Rok po roku nie 
demja podkopują nasz 
roswój. Na domiar od 
się klęski, których bicz 


> awe ślady 
oji. 


Przed kilkunastu dniami znowu jedna z ta- 
kich klesk nawidziła kraj biedny: powtarzają- 
ca się w perjodycznych odstępach klęska powo- 
dzi, za którą w ślad głód i nędza ssparkim 
swykle bieże krokiem. na 

Niewiadome jeszcze, jakich rozmiarów do- 
sięgły straty skutkiem ostatnich wylewów ; że 
jednak wartość tego, co pochłonęła głodna gar- 
dziel wody, w miljony idzie, — to w pierwszej 
saraz chwili jasnem było, gdy zewsząd hiobowe 
sbiegać poozęły wieści. 

A nietylko w okolicach inundacyjnych 70%" 

|| wiały się w niwec nadzieje pracowitych ogły 
|) ków, tam nawet, gdzie wylewy AA sę 
i spełnić dzieła zniszczenia, sytuaci» ga wi 
| . nad wyras krytyczną, bo zboże EA P Ą b 
~ lita słoja, ziarno zgaiło, się siłki al zos 
nieustanny udaremniał wazolkie wysiłki, celem ze- 
prania skąpych pionów: —. s è , 
Przy jaskrawem oświetlenia sierpniowego 
słońca, rozpacz zasiada na łanach namałem przy- 
walonych, lub zgoilizną tkuiętych; lad krząta 
się, aby przynajmniej cudem ocalałe ostatki ze- 
brać, a chleb, z nich upieczony, nie da mu zdro- 
wej strawy i nie na dłego będzie mógł wystar- 
czyć. 
` Zewaząd więc słychać wołania: Pomocy! | 
Któż ma pomódz? Społeczeństwo, kraj, 


—" 


dopisuje ; nieurodzaj i epi- 
dobrobyt i nasz fizyczny 
czasu do czasu zjawiają 
dotkliwy na dłagie lata 
na wychudłem ciele Ga- 


a PAZ 


a: | DRAGEŹ 


| 


rząd. 
Społeoneństwo jedcak i kraj są same wła- 


nie Ofiarami klęski i syi 
padka nie R aki i pomoc ich w żadnym wy 


5 tak 
gła fatalny m następstwom kluski. | zm 
Główny ciężar tego obowiąsku' spadź na 
„sad państwowy. Państwo nakłada obowiązki, 
PataćwO ściąga na rzecz swą suty haracz s krwi 
P mienia ludności, państwo więc powinno w kry- 
tycznej chwili przyjść z pomocą tym, których 
saskoczyło nieszczęście. | 
Tak wygląda sprawa ze stanowiska najpry* 
mitywniejszych zasad etyki., Dajmy jednakowoż 
tyce spokój. Żyjemy w czasach, gdy rozumo- 
wość twierdzi, ża wzbiła się nad nią i kiedy oi, 
co apelują w imię poczucia etycznego, narażają 
się nå miano sentymentalnych mama 
My też nie zwraczmy się do rząda z tego 
rodzaju apelacją. Żądając pomocy dla dotknię- 
tego klęską kraju, nie żebrzemy łaski. Za 
oparcie nie 
| iowosystkiem na dobro państwa, 
ści organicznej. 
rzędsie prowincyj, reprezentowan ch w 
radzie państwa, Galicja pod względem obszaru 
najpierwsze zajmuje miejsce. To też i udział jej 
w pokrywaniu potrzeb państwa jest bardzo sna- 
W osmy; dostarcza ona imponującego procentu sza- 
A, równo dochodów podatkowych, jak  rekrnta. 
Szczególna dbałość o taką prowincję jest tedy 
wskasana przedewszystkiem w interesie państwa. 
Nie dla pięknych oezn Galicji, ale dla własnej 
kieszeni i dla własnej armji, powinno państwo 
energiosnie zająć się uśmierzeniem skutków klę- 
ski elementarnej, która nie jest słem chwilowem, 
bo podminowała dobrobyt tego kraja, a w na- 
stępstwie nieobliczalne pociągnąć za sobą może 
skutki. łe 
Prowizoryczna pomoc, o jakiej donoszą tele- 


wydatną, by zapobie- 


jako cało- 


BA omomg om ofojącdiqog sam | posiew id „SZA i 


katy urzędowe same przestrzegają, by nie łu- 
dzono się, że rząd z konieczną w tym wypadku 
hojnością sypnie ze szkatuły złoto. 
stroga wystarcza za pew 


m 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


|| W PARYŻU. 


TOM IM. 


kł [Ciąg dalszy.] 
tak jak przyszedł dalit Eara sen 
miosnie swoją służbę =< O™10S spełniając mo- 
FR a u którego był nsin ai owa, ae ko- 
kolumny i odprowadził swój czas walenia 
Tadao; uiłował nie myśleć Pułk do koszar. 
jechał ponad Sekwanę, pepod Luwr i Tuile e 
a gmachy te wspaniałe skarżyły się na n 
za to, że przyłoży rękę do ich zbarzenia, 
A potem kościół Saint Germain TAuseroi spoj- 
rzał na niego budową wspaniałą, wielkiem 
okiem cyklopa, usadowionem nad gotyckim por” 
„sl Er ł Sanokiem: — Ty będziesz jeden 
Myśli aa tArENĄ na domy Boże... , 

A 7 Ustąpić nie choiaty i Ignęł jak 

ijawki do jego roan y ! Ignąty, 
chem ręki i powiedział zj? ri, je s czoła 

— (ok mnie zapędzaiło si niecierpliwie : 

 wolucji. Nie co innego chyba ak 5 tej re- 
A satem nie cofnę się, nie wwród wola Boża. 
do końca. Jestem żołnierzem i jak 
8 uepo spełniał roskazy. Zresztą, widzę to pa» 
4 że Francja potępiła paryską „komunę ‘i p 
| POR Dąbrowski ze swoją ołotą nie sprosta regu. 
IiE lsrnoj armji Mac Mahona. Jeślim się przeto 


ch nam posłużą względy inne, wsgląd ; 


gramy s Wiednia, wygląda na ironję. Komuni- | 


A ta prze- | 
ność, że zasiłek rządowy ' 


będzie bardzo niepokaźny, będzie środkiem tylko 
do uspokojenia własnego sumienia rządu wedle 
starej maksymy ut fecisse videatur. 

Wprawdzie następnie rada państwa ma wię- 
kszy zawotować kredyt, ale do tego jeszcze da- 
leko, a w podobnych stosunkach dzień każdy 
pogarsza złe i utrudnia jego wykorzenienie. 

Pamiętać rząd winien, że o róos głodu i 

cholera zagląda nam w oczy, a głód to Jel 80JU- 
sznik najwierniejszy, Jeśli więc rząd nie zrezy” 
gnuje z dotychczasowych tradycyj: jeśłi nie zro- 
zumie własnego interesu, jeśli w imię tego inte- 
resu nie zarządzi akcji w rozmiarach, które mo- 
głyby istotnie słemu zapobio „Wcza8 przyj- 
dzie mu to dotkliwie odosuć dł najbliższej przy- 
szłości, a niezawodnie Larry ugie lata. 
Z największym wysiłkiem czyni Galicja za- 
dość swym zobowiązaniom wobec państwa; jeśli 
jednak ludność jej 5traci możność sdrowej egzy- 
stencji, jeśli nędza 1 zaraza zdziesiątkuje ją bez- 
litośnie — wówczas nawet cudowny iście aparat, 
jakim jest anstrjacka śruba podatkowa, nie zdoła 
z niej wycisnąć funduszów, potrzebnych państwu, 
a pobór rekruta równie gorzki przyniesie zawód. 
4 Hofraci wiedeńscy, pomiędzy którymi Gali- 
cja ma — jak wiadome — wielu zajadłych wro- 
gów, zawiodą się, sądząc, šo ich krecia robota 
w tej chwili doje tylko Galicji; w dołki, które 
oni kopią, wpaść będzie musiał budżet państwo- 
wy, jeśli kosztem nie zbyt znów dotkliwej ofiary 
nie zechce większym zapobiedz stratom. 

Delegatom naszym przypominać, jaką w tej 
sytuacji pójść powinni drogą, rzecz — sądzimy 
— zbyteczna. Obowiązkiem ich jednak, nietylko 
do chwilowego ratunku rząd nakłonić, ale wy- 
wrzeć na nim presję, by wogóle szczerzej zająć 
się zechciał Galicją, uważaną dotąd przezeń je- 
dynie za łyko, które tylko drzeć trzeba... 

koad 


* * 

O akcji w sprawie odwołania mane- 
wrów jesiennych, dowiadujemy się, co na- 
stępuje : 

Wydział krajowy wystosował w d. 22. bm. 
pismo do prezydjam namiostnictwa, w którem 
wychodsi s tego stanowiska, iè odwołania mane- 
wrów wprost nio żąda, alo wykazuje, jak nie- 
stosownem byłoby upieranie się prsy nich i 
jakie może pociągnąć za sobą następstwa, a za- 
razem wyraża postalaty, które należałoby uwzglę- 
dnić, chcąc — jeśli już óćwiczeń odwołać, ani 
odroczyć nie można — zredukować złe do mo- 
żliwie minimalnych rozmiarów. Przedewszystkiem 
tedy stwierdza pojdział krajowy, „że za stan 
dróg w kraju, tak krajowych, jak powiatowych 
i gminnych, w obecnej ohwili żadnej na siebie 
odpowiedzialności brać nie może”, ciągłe bowiem 
deszcze i ulewy uszkodziły je wszędzie, a na 
podjęcie i uskutecznienie ich naprawy iczas jest 
zbyt krótki i pora niestosowna, -s powodu opó» 
źnienia robót w polu, tak, że Wydział krajowy 
obecnie nie może urgować, czy to wydziałów 
powiatowych, osy gmin, aby w tej chwili do na- 
prawy komunikaoyj przystąpiły. Podviósłszy tę 
sprawę, zaznacza Wydsiał owy. „iż nie 
wątpi, że namiestnictwo, znając dokładnie sytaa- 
gje i położenie kkm w obecnej ohwili, nie 
zechce ze swej strony przynaglać ozynników 
miejscowych” do takich robót, „aby nie EAH 
rąk od pracy w polu, od której i tak przez po- 
wołanie rezerwistów znaczna ilosć pracowników 
w gorącej chwili oderwaną została”. ; 

Dalej pedniesiono w pismie Wydziała krajo- 
wego, ik „zachodzi obawa, że plony“ — stojące 
jeszcze w polu — „nie będą mogły byś uprząt- 
nięte z pól, nawet w rasie, jeśliby pogoda, aż do 
terminu rozpoozęcia właściwych manewrów, to 
jest do 2. września, sprzyjała, a wskatek tego 
mogłyby powstać szkody, któreby mogły ladno- 
ści i tak dotkniętej ogólną klęską, przysporzyć 
nowych strat.“ Z kolei podnosi Wydział krajowy, 
iż „nie da się zaprzeczyć, że wylewy i bardzo 
: znaczne rozmoknięcie ziemi w czasie gorącym, 

w którym rozkład szybko następuje, i jakość 
wody do picia, i tak zwykle niedobrą, 


ik pe czas mi 
. Pelaka mi zginąć wras i tórych 
| przystałem. Gdybym teraz AAA Kora 
„wy, postąpiłbym sobie jako tchórz, uchodzący 
: przed „klęską i śmiercią. Będę tedy działał 
. do mierci, tak, jak dotąd działałem, będę 
ı walczył do upadłego i będą słuchał? moich 
przełożonych. 


I na tem postanowieniu skończyły się roz- 
myślania Kadewicza. 


—- 


LXXI. 


było d 
bywały 


anowanie było Leg, "SUI coras wyraźniej, że ich 
r. ńitszys pan puszczali wójźć wszy: 
jaństwa i rospuście. A. Fogi ludskiej, pi- 
szczeć, stroili się, popijali dama tem bły- 
sskiwali eleganckie pokeje, używali RAA rych 
zbytku, ale sbytku, pozbawionego wszelkiej aae 
tyoznej wartości. Byli podobnymi do barbarzyń- 
ców, którgy sdobyli gród cywilizowany i którzy 
pojmują = cywilizacji tylko to, co jest w niej 
nikozemnem, albo przynajmniej błahem. Pruscy 


w powie, przebrani po cywilnemu, a bawiący 


PoE 171 :a 


żałować omyłki. Honor 


ryżu zma przepustkami, uczestniczyli w tej ; jak król, a mybyśmy żyły jak królowe. 


w porze nadto, gdy owece dojrzewają, pociągały 
zawsze 1 pociągną, więcej jak prawdopedobnie, 
także obecnie za sobą pogorszenie stanu sanitar- 
nego w kraju“, „Nie mytlimy tu o cholerze — 
Be: Wydział krajowy — lecz mogą powstać 
dobieństwo;, że powstaną. Otóż epi- 
demje te mogłyby być rozwleczone 
PO kraju przez wojska, biorące u 
dział w manewrach, w razie, jeśli 
zupełnie wyjątkowe środki ostrożno- 
bei przedsiębrane nie będą“. 


1 


Nowa encyklika papieska. 


Jak wiadomo z licznych zapowiedzi w pra- 
Bie rzymskiej, zamierza Leon XIII. w krótkim 
zzasie rozesłać do wszystkich rsądów nową en- 
cyklikę, nad którą od paru miesięcy usilnie pra- 
cuje. Treść jej dotąd nie była woale znana, choć 
wiedziano, że nowe odezwanie zię Leona XIII. 
ma na calu zaznaczenie i ścisłe określenie tych 
zasad, których społeczeństwa dzisiejsze winny Bię 
trzymać, jeżeli nie choą upaść i bronić ich do 
upadłego, bo one są podstawą wszelkiego rozwoju. 

Tak sobie opowiadano o nowej encyklice 
papieskiej. Obecnie treść tego pisma nie jest 
już tajemnicą, choć papież dotąd jeszcze do rzą- 


nikarze, w tej porze zupełnej posuchy na wia- 
domości sensacyjne, nie wykryją ? 

Otóż encyklika ma się zaczynać od okre- 
ślenia rządu w ogólności. Leon XIII. twierdzi, 
że.forma wszelkiego rządu nie jest dziełem rąk 
ludzkich, ale Boskich i wyrabia się powoli, 
w ciągu historycznego przebiegu życia narodo- 
wego. Przeciw niej więc powstawać i pragnąć 


ją zmienić, jest to powstawać przeciw samemu | 


Bogu. Wszelki porządek społeczny, mówi dalej 
encyklika, opiera sią na Świecie na prawach 
i obowiązkach, ustanawianych nietylko między 
ludźmi, ale głównie między ludźmi i Bogiem. 
Naruszenie więc tych praw jest naruszeniem nie- 
tylko porządku społecznego, als zamachem na 
instytucję, wypływającą z woli Bożej. 

« Własność jest i musi być nawsze rzeczą 
świętą i szanowaną, bo tego gczą prawa Boskie. 
Ubodzy nie powinni się domagać lub żądać, ale 
prosić bogatych o pomoc. Pomoc ta za8 nie ma 


(| być podawana w formio jałmużny, ale pod po- 
Kto nie pracuje, ten nie powinien ; 


stacią pracy. 
jeść, nie ma do tego żadnego prawa; wszelako, 
kto pomimo starań i zabiegów i szczerej chęci 
do pracy, zarobku znaleźć nie może, temu winni 
bogaci dopomódz. 

Tak określiwszy swe zasady, ojciec Awięty 
przechodzi do zajmującej dziś wszystkich kwestji 
socjalnej i oto co o niej mówi: 

Należy na to zwrócić uwagą, że robotnicy 
dopóty praw nie uzyskają, dopóki słachać będą 
agitatorów. Z tego powodu wszelkie ich zmowy 
i bezrobocia nie przynoszą żadnego realnego 
pożytku. , 

Każdy człowiek ma prawo istnieć i praco- 
wać, Jest to prawda, sle tylko indywidualna, 
nigdy zaś sbiorówa, stąd zmowy Są zawsze czy- 
nem gwałtu, a co zatem idzie, csynem niepra- 
wnym. Kwestja robotnicza dopóty nie będzie ros- 
wiązana, dopóki robotnicy nie wezmą rozbratu 
z 45.0 Hry i anarchistami. i 

ońou tych uwag o sprawie socjalnej, 
Leon XIII. aii KORisozhówć ustanowienia 
maximum pracy i minimum zarobku. 

Tyle wiomy dotąd o mającej się ukazać en" 
cyklice papieskiej. Nie wątpimy, że zrobi ona 
wielkie wrażenie, choćby tylko se względu na 
formę, zawsze Świetną we wszystkich pismach, 
wychodzących w ostatnich czasach z kancelarji 
watykańskiej. Ścisłość i logicaność niepokonaną 


zwy pióra Leona XIII We Włoszech oczekują 
z wielką niecierpliwością i zainteresowaniem no- 
wej encykliki papieskiej. 


SZ 


li na nią 


r komunistów i kład 
Piętno hańby ostatecznej. 

Nie wszyscy socjaliści tak się zachowywali. 
między nimi ladzie przekonania, którzy 
hcieli dla siehie wyjątkowych rozkoszy 
i prowadzili życję prostych robotników, mimo to, 
że skarby wielkiego miasta były na ich rozka- 
zy. Do tych nielicznych, ale zaszczytnych wy- 
jątków zaliczali się dowódcy siły zbrojnej i Lu- 
dwika Michel. Marzetti osobne sajmował stano- 
wisko. Nie kradł, nie marnował grosza pobli- 
cznego, ale żył dalej wygodnie i wykwintnie za 
te dochody, które miał do rozporządzenia. 


Matka Haelm i Rozyna nie pojmowały jego 
postępowania. Nie sbywało im na niczem, ale 
patrzały na to, jak różne dziewczęta s ludu 
prześcigały je codzień w zbytkach, dzięki swo 
im związkom z przewódcami i z podrzędniejszy- 
mi nawet urzędnikami komany. Jaśniały od klej- 
notów, walały na ulicy suknie, godne królewnych, 
jeździły po błoniach Elizejskich w ekwipażach 
książęcych. Własne ich wygody i zbytki wyda- 
, wały się rzeczą mizerną i niegodną wspomnienia 

w porównanin z blaskiem jednodniowym tych 
| chwilowo szczęśliwych ulicznie. 


Razu jednego, zjadłssy wykwintne goto- 
wane śniadanie wraz z córką i Marsettim, w po- 
mieszkaniu tego ostatniego, odważyła się pani 
Adela na to, że srobiła wyrzuty Włochowi: 

„Rackła : — Przechwalasz się, że jesteś naj- 
potężniejszym człowiekiem w Paryżu, że nie 
przyjmujesz urzędów dla tego, bo niemi gar- 
dzisz, i że nie piszą o tobie w gazetach dla 
tego tylko, że chceza się otoczyć tajemnicą. 
A ja nie wierzę, aby to było prawdą; bo 
gdybyś był istotnie królem Paryża, żyłbyń 


| Przedświertnej orgji 


| 


Byli 


; me [U 


ł 


zultat wyborów do izby francuskiej. Rezultat 
emje i jest wszelkie prawdo po- ; 


dów jej nie rozesłał. Ale czegoż ciekawi dzien- : 


rozumowania, jaką sią odznaczają wszelkie ode- | 


EE oral 


| Wybory francuskie. 


Wkrótce już dokładnie znanym będzie re- 


ten od razu nie może być jasnym i stanowczym. 
Jak przed dwoma miesiącami odbywające się w 
Niemczech wybory do parlamentu poruszyły do 
głębi umysły, a wypadek ich pierwotny bynaj- 
mniej nie pozwalał wyciągnąć rezultatu stano- 
wczego, to samo mniej lub więcej powtórzyło się 
we Francji. 

W Niemesech jedna tylko i ścisła kwestja 
polityczna postulatów wojskowych jątrzyła umy- 
sły i powodowała rozpadanie się stronnictw i ro- 
zmaite kombinacje wyborcze; we Francji nietyl- 
ko stanowisko obecnego ministerstwa wchodsi w 
grę i walkę wyborczą, jako pierwiastek wpływo- 
wy, ale i kwestja formy rząda i wszelkie z nią 
wiążące się kombinacje wikłają sytuację i w wy- 
borach znaleść mają swoje rozwiązanie. W Niem- 
czech z aktu wyborów pierwotnych saledwie 
większa część dała od razu rezultat stanowczy ; 
we Francji tym razem — jak wnosić można s 
ostatnich depesz — */, mandatów już stanowcze 
rozdanych zostało. Na taki właśnie wynik wpły- 
wała niezawodoie ta pomyślna dla Francji oko- 
liczność, że się aprońciła sytuacja polityczna i 
wyborcza, że walkę o formę rządu, monar- 
t chiczną albo republikańską, można uważać za 
| rozstrzygniętą na rzecz ostatniej. Od czasu, 
| gdy za prezydentury marszałka Mac-Mahona w 
i r 1877 wysilenie monarchistów, może ni» bez 
pewnego przychylenia się do agitacji ówczesnego 
: prezydenta rzeczypospolitej do tyla stało się gro- 
énem dla rzeczypospolitej, że monarchiści stawili 
do urny wyborczej z górą 4 i pół miljona wy: 
| borców i republikanie tylko 700 000 głosami 
zdobyli większość, wpływ monarchistów. słabnął 
co raz więcej. Już w r. 1881 ujrzeli się monar- 
chiści na głowę  pobitymi, AE 
posłom repnblikańskim, nie zdobyli się nawet na 
pełnych 100 krzoseł dla posłów swego wyzna- 
nia. Wszakże wynik ten przypisywano słnsznie 
z jednej strony wziętości i przeważnemu wpły- 
wowi Cłambetty, a z drugiej zręczności i energji 
ówczesnego ministra spraw wewnętrznych p. 
Constansa imię którego w dzisiejszej akcji wy- 
borczej znowu na wierzch występuje. 

Zwycięstwo idei republikańskiej przecież nie 
obyło się bez ujemnych skutków, bo rozdwoiło 
stronnictwo zwycięskie na dwa obozy: umiarko- 
wanych i radykalnych, ohkeciaż rozdwojenie to 
potrafił w następstwach zażegnać Gambetta. Po 
jego śmierci Jaljnszowi Ferry'emn przypadło za- 
danie połączenia wszystkich republikanów prze- 
ciw monarchistom i anarchistom. Wiadomo, że, 
jak się to niejednokrotnie wydarza w dsiejach 
udziom Rajwięcej zasłażonym, sprawa tonkiiska, 
dzisiaj należąca do pierwszorsędnych postulatów 
polityki kolonjalnej Francji, z powodu porażki 
mniejszego mnaozenia, zadanej orężowi franon- 
skiemu, stała się podnietą do rznoenia na Fer- 
ryega ostracysmu, pod którego brzemieniem usu- 
nął się od spraw publicznych, ażeby do nich w 
początku roku bieżącego na wydatniejszym sta- 
nowiska na to powrócić, iżby przynajmniej 
umrzeć srohabilitowanym, albowiem nagła 
śmierć nie pozwoliła mu rozwinąć szerszej dzia- 
łalności, a pozbawiła Francję republikańską je- 
dnego z najznamienitssych mężów stanu. 

SŚwary w obozie republikańskim ras jeszcze 
w r. 1885 posłużyły monmarchistom do zdobycia 
poważniejszej liczby mendatów poselskich. 
bory pierwotne bowiem prayniosły ostatnim 179 
mandatów przeciwko 136 republikańskim i do- 
piero wybory powtórne uzupełniające z ególną 
liczbą 380 mandatów dały im zwycięstwo, ale 
i w tych wyborach zdobyli monarchiści jeszcze 
100 krzeseł, tak że mniejszość ich w izbie wcale 
į poważną i wpływową znaczyłą się liczbą. W r. 

1889 mechinacja Boulangera zdawały się 
znowu zagrażać większości republikańskiej umiar- 
kowanej, a to tem więcej, że do bulanżystów 
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j — Alboż wam 
, sią Marzetti. 


— Pewnie, że nie jesteśmy głodne, ale to, ! 


co Rozyna ma, jest istną nędzą w porównania 
z tem, co widzimy co dzień na dziewczętach, 


które nie są warte jej rzemyka u obówia 
odwiązać. 
— To nieporozumienie, kochana matke 


Haelm, — odparł Arnold Marzetti głosem, nie- 
dozwalejącym na odpowiedź. -- Sądzisz rzeczy 
se stanowiska barhsrzyńskiego i niewłaściwego. 
Nie chodzi nigdy o ilość, tylko o jakość szczę- 


ścia. Piramidy egipskie są sto razy większe od | 


Partenonu, a jednak Partenon jest bez poró 
wnania piękniejszy od piramid, i gdyby był 
arosztą taki sam, to większy byłby mniej pię- 
knym. Bogactwo i władza stracą na wartości, 
| kiedy ich używasz bez miary, a człowiek ro: 
| zamny cieszy się tem, Że zna to tylko, oo pię- 
kne, choóby mógł mieć to, co jest bescelownie 
kosztowne. Ręczę wam, że obfitsza, albo tła- 
mniejsza biesiada od naszej, byłaby mniej 
piękną i mniej przyjemną. Rozyna jest cudną 
w tej sukni, z nagą szyją i s temi dwoma bry- 
lantami w uszach; zbrsydłsby w moich oczach, 
gdybym ją obwiesił kradzionemi skarbami Ba- 


bilona. f y 
Ta tych słowach nastało milczenie. Mar- 


zeżti paląc oygaro, które kosztowało tylko 
franks, zgodnie z jego teorją o estetycznem 
umiarkowania, pożerał okiem białe i różowe 
cisło Rozyny i rozmyślał: 

— Piękna to dziewczyna, 
szła z płótna Rubensowego. Nie jest to ani bo- 
$ini grecka, ani intelektualna piękność floren- 
tyńska, ale bądź, co bądź piękna dziewczyna. 

uż nie długo będę z nią przebywał. Już do- 
biega kresu zadanie, które miałem spełnić we 


jakby była wy- 


gdy przeciwko 467 | 


czego brakuje? — spytał. p 


przyłączyli się monarchiści. Z _pogromienie”” 
przecież więcej hałaśliwego, jak niebszpiecznego 
tego ruchu i ucieczką Boulangera samego, w któ- 
rej to akcji znowu przezorność i energja p. 
Constansa nie mało się przyczyniła do zażegna- 
nia grożącego niebezpieczeństwa, straciły także 
zachody i usiłowania monarchistów zdobycia je- 
żeli nie większości, to przeważnego wpływu 
w izbie poselskiej, grozę poważniejszego niebez- 
pieczeństwa. 
Niemały wpływ na zmienioną postawę mo: 
narchistów wywarł, jak wiadomo, papież 
w orędziu swojem do episkopatu francuskiego, 
w którem wypowiedziawszy zasadę, że kościoł 
katolicki każdą formę ustroju politycznego uznać 
jest gotów i uznaje, dał tem samem nietylko du- 
chowieństwu podwładnema, ale i tym wszystkim 
wiernym, którzy z tego powodu mogli mieć pe- 
wne skrupuły przekonania i sumienia, wskazó- 
wkę, że mogą i powinni uznać i popierać rząd 
republikański wszędzie, gdzie takowy nie wystę- 
puje przeciw kościołowi samemu, a zatem w Ca- 
| łem życin i ruchu ściśle polityczoym. Wielka 

też część dawnych monarchistów skłoniła się do 

wskazówki, danej przez głowę kościoła i posor: 
nie przynajmniej odstąpiła od zwalozania repu- 
| bliki, jako takiej. ; r 
| Kwestja formy państwowej, republiki 
| czy monarchii, z wyborów obecnych zupełnie 
| zdaje się była usaniętą, a raczej tylko o to cho- 
| dzić będzie, czy dotychozasowa większość oportu- 
: nistyczna, czy też radykalni ropnblikanie wezmą 
I górę. Skandale panamskie, które opinja powsze- 
| chna zapisywzła głównie na konto oportunistów, 
| przes wyrok sądowy i bieg czasu dnżo strciły 

na swoim wpływie ujemnym dla stronnictwa 
| oportanistycznego i gabinetu p. Dapny. On też 
| sam wystąpił już po dwakroć do walki przed- 
| wstępnej wyborczej, a progrzmem jego jest po- 
i łączenie obu stronnictw republikańskich, tak, 


jase owąskzue»:0 | 6ujobo 014849 
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wopejąsz uydwyj 


i jak w gabinecie jego obok oportunistów  zasia- 
( dają radykalni. Powodseniu jego zaś służy nie- 
! zawodnie pomyślne dla Francji i jej rządu roz- 
' wiązanie zatargu sjamskiego. 

Cała prasa paryska stwierdza tedy star o- 
wcze zwycięstwo republikanów nad 
stronnictwami wrogiemi konstytucji i klęskę za- 
równo monarchistów, jakoteż tak zwanych „ua- 
wróconych* konserwatystów, t. j. monarchistów, 
którzy idąc sa wskazówką Leone XII uznali 
rebnblikę, aby tem łatwiej bronić iateresów 
konserwatywnych na gruncie konstytucyjnym. 
Temps pisse: Kraj okazał niedwasznacsnie, śe 
życzy gobie stanowczo: 1) silnego i szczerze 
republikańskiego rządu; 2) racjonalnej, postępo- 
wej i umierkowanej polityki. Temps wyraża 
przekonanie, że w nowej izbie będzie jednolita 
większość umiarkowana, 00 pozwoli obejść się 
bez dotychozasowej polityki „koncentracji , 
która, jak wiadomo, polegała na kompromisie 
oportunistów z radykałami. — Figaro jednakże 
sądzi, że nadzieja ta jest przedwczesną. Dzien- 
nik ten oblicza, że w nowej izbie będzie tylko 
1227 republikanów rządowych, przeciwko 112 
į radykałom i socjalistom, którzy w połączeniu z 
, monarchistami będą mogli w danym razie prze- 
ciwstawić partji rządowej silną koalicję opozy- 
cyjną. — Gaulois pisze: Wybory dały Francji 
izbę, która będzie miała jednolitą większość, 
ale nie będzie miała silnej partji rządowej, albo - 
wiem większość nowo wybranej izby jest szara, 
bezbarwna i pozbawiona silnych przekonań. — 
Evenémemi utrzymuje, że wybory wypadły w 
duchu repubłikańskim i umiarkowanymi 
że nowa izba będzie miała silną większość rzą- 
| dową, chodzi tylko o to, aby nią umiejętnie po: 
| kierować. — Lanterne zwraca głównie uwagę 
| na klęskę „nawróconych* konserwatystów i 

utrzymuje, że polityka papieska zrobiła stra: 
| sane fiasko. — Petite Republique uważa za Naj: 
i pomyślniejszy wynik wyborów : fiasko nowej, 
į podejrzanej i niebezpiecznej polityki „2swróco- 
į nych“. — Journal des Débats tak charaktery- 
zuje dotychezasowy rezaltat wyborów: „Nowa 
. AA > ŚJ IEE A 
Francji. Zostawię kraj ten tak ciężko ranny, 
tek pełny domowych nienawiści, że Włochy 
zrosną się i zpotężnieją Na dobre, zanim niebes: 
pieczeństwo dla nich wyrośnie z tej strony. 
Drugi sąsiad, zwycięskie Niemcy, będzie się 
wciąż oglądał trwożnie na pomstę, która może 
dlań sawitać od francuskiej granicy. A zatem 
Włochy będą hezpieczre i bed, mogły użyć 
długoletniego spokoju na uduszenie ostateczne 
swojego największego, » teraz  bezbronnego 
wroga: papiestwa. I ja zasłażyłem się dobrze 
około ojczyzny, spełpiwszy trudne zaiste zada- 
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nie. Spalę jeszcze pomniki Psryża i wrócę potem „ W 
ı do ojczyzny. Tam wypocznę pośród ladsi, któ- au 
| rzy Bą wstanie mnie zrozumieć, i tam znajdę zz 
towarzyszkę inną od tej ,rancaskiej żony przy- — pi 
godnej, żoną prawdziwą, dozgonną, u której á o 
myśl będzie biękoiejszą od ciała, i z którą będę z 4 
mógł rozmyślsć © harmonjach Flatona. A kiedy M 
mi się wypoczynek sprzykrzy, będę już w oj m; 


czyśnie pracował rażnie nad wielkością przy- 5 
Ei Itali, a żona będzie mi natchnieniem r 
miłością ostrzyła narzędzia, za pomocą których 5 
będe stawiał gmach wiecznej piękności i potęgi. RE 
Obrona Paryża nie może już potrwać jek dni 
kilka. Dąbrowski ostatnie już czyni wysiłki. 
Czas wypuścić na miasto potępione jędze niena- 
Wiści i zguby, a przy łunie Paryża przejdę, za 
pomocą farmazonów, nie poznany i nienagaby- 
wany pomiędzy szeregi wojsk oblęgających, 
pośród których jest przecie także pełno moich 
tajnych przyjaciół... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


pojecają na sezon wiosenny I letni swój magazyn 
jakoteż zagraniczne. 


bogato zaopatrzony w materje, tak krajowe, 


ie, 


DESY UL. DOBÓŚKIESO L 4. 


we Lwow 


pod finmmą 


MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEŃ MĘSKICH 


ich zachwianą została. ą 7 
nia, nie okazało się także norwegskie minister- 


DEŁLUWSKI 6 MUŁ ILEWSMI 


przeniosła oficjała pocztowego, Teofila Kossonogę, 
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isba nie będzie się wiele różniła od poprzedniej, 
ale lepiej będzie się nadawała do utworzenia 
większości rządowej”. 


Zatarg szwedzko-norwsgski. 


Do historji zatarga pomiędzy Norwegją a 
Szwecją, przybył nowy szczegół. Król szwedzki, 
Oskar, ustępują naciskowi storthingn norweg- 
skiego, wydał w myśl jego żądań decyzję, na 
mocy której sprawy, odnoszące się do zarządu 
armji norwegskiej, rozstrzygane dotychczas przez 
samego króla, mają być na przyszłość przedsta- 
wiane dopiero przes jednego z ministrów. Otóż 
decyzja ta wywołała w półarzędowym dzienniku 
szwedzkim Nya Alehanda artykuł, sprawiający 
wielkie wrażenie. Zarsuca on poprostu norweg- 
skiemu ministerstwu Stanga, oras szwedzkiemu 
ministrowi spraw zagranicznych, Lówenhaup: 
towi, brak energji w popieranin ` polityki unio- 
nistycznej. „Zaprseczyć nie można — powiada 
aator — że idea nuji przez dłagoletnie agitacje 
w szerokich warstwach narodu norwegskitgo, 
oraz przez ostatnie prawdziwe rewolucyjne 
uchwały sejmu norwegskiego w podstawach awo- 
Jak było do przewicze- 


stwo prawicy na wysokości swojego zadania, o 
ile to zasadzało się na położeniu tamy destru- 
koyjnym działaniom lewicy. Rząd szwedzki po- 
winien nudaremnić wszelkie zabiegi Norwegji, 
smierzające do wprowadzenia reform i energi- 
czniej — niż dotąd — starać się o niedopnszcze- 


` odbędzie się na strzelnicy miejskiej, w niedzielę dnia | 


nie wszelkich ustępstw, które pośrednio prowa: ' 


dzą do podkopania naji.” Organ półarzędowy 
następnie zwraca się ostro przeciw szwedzkiemu 
ministrowi Lówenhauptowi, o którym — zdaniem 
jego — powiedzieć nie możaa, iż okazał się na 
wysosości zadania, jakie mu nakłuda dzisiejsze 
poważne położenie w sprawie atrzymania anji i 
še postawa jago wobec roszczeń Norwegów, nie 
była tak energiczną, jak tego okoliczności wy- 
magały. Cała polityka ministra spraw ssgrani- 
ocznych jest przestarzałą i nieodpowiednią. Chce 


minie oznaczonym do dziennika podawczego namie- 
stnictwa. pe. 
Premjowe strzelanie p. Brunona Hryniewicza 


27. bm. 
Ze sfer notarjslnych. J. Jan Jurkiewicz, nota- 
rjusz w Boryni, przeniósł się do Liska, gdzie dnia 
22. bm. objął urzędowanie. 

Wiec w sprawie Morskiego Oka odbędzie się w 
pierwszych dniach wrześcia we Lwowie. t 

Na powodzian. Na rzecz dotkniętej klęską po- 
wodzi ludności złożyli w dalszym ciągu w prezydjum 
magistratu pp.: Bolesław Wysłouch, Jan Ihnatowicz, 
dr. Edward Strojnowski, dr. Edward Lilien, E. i J. 
Friedrich, Jan Seferowicz po 10 zł.; Bazyli Nahirny, 
dr. Józef Gostyński i Karol Przybylski po 5 zł., ks. 
kan Antoni Stankowski 20 zł, Józef Koruta 10 zł, 
N. Stolny 30 ct, Kretz 100 kilo kukurudzy. 

Wiadomości dyecezjalne. Dyecezja tarnowska. 
Przeniesieni: Ksiądz Paweł Wołek z Łososiny Górnej 
do Radgoszczy, ksiądz Gutfńński z Radgoszezy do 
Mielca, ksiądz Ręgorowicz z Mielca do Łososiny 
Górnej. — W Czchowie zmarł ksiądz Tadeusz Sro- 


czyński. 
Bibiioteki uniwersyteckie. Ministerstwo oświa- 
ty wydało rozporządzenie surowego  p.zestrzegania 


zwrotu w terminie wypożyczonych książek z bibljo- 
tek uniwersyteckich i równocześnie przeciwko opie- 
szałym poleca stosować ostre średki przymusowego 
odbioru. 

Koran w registraturze, Od p.K. Chitrego, 
emer. oficjała sądowego, otrzymujemy następujące 
pismo: 

„Odnośnie do artykułu w kronice szanownego 
pisma — w ktćrym doniesiono, że p. wiceprezydent 


sądu krajowego wyższego odnalazł dawne dokumenty ; 


przy sposobności wizytacji sądu powiatowego w Starej 
Soli — donoszę. ża, będąc naczelnikiem registratury 
sądu krajowego w sprawach cywilnych. przeglądałam 
w wolnych chwilach księgę dokumentów, w osobnem 
przechowaniu będących, i natrafiłem na or;ginalny 
koran turecki, na którym obywatele mahome- 


.tańskiego wyznania składali przysięgę w czasach, gdy 
, Lwów prowadził obszerny handel ze Wschodem. Ko- 


on położenie ccalić za pomocą ustępstw; tym- | 


czasem, jeżeli Szwecja chce dojść do ładu z Nor- 
wegami, powiana energicanio postępoweć.* Uwegi 
te pisma półursędowego Bprawiły w Szwecji 
wielkie wrażenie. ponieważ opinja pabliczna upa- 


troje w nicb zapowiedź energiczaiejszego wystą- | 


pieuia przeciwko Norwegii. 


KRONIKA. 
Kaiia 7 ed NRA 


twionła Tadousza 


Bjarjusz iwewski. 

Piątek 25. sierpnia 

„Testr letni: „Skazany na całe życie,“ dramat 
w 5 aktech z włoskiego J. Giacometti'ego Dziewiąty 
gościnny występ p. Bolesława Ładnowskiego, artysty 
teatrów warszawskich. Początek o godz. 7*/, wie- 
czorem. 

Wiadomości osobiste. Minister Zaleski prze 
jechał d. 23. bm. rano z Wiedaia przez Kraków, 
udzjąg się do Zakopanego. 


Z życia towarzyskiego. Ślab pauny Wandy 
Moczarowskiej, z p. Zygmuntem Sulimier- 


skim, urzędnikiem kolejowym, odbędzie się d 29. 

bm w Chomiakówce stacja Kalinowszeżyzna. 
Nekrologja. Jakób Ste belski, emer. poborca 

podatkowy, zmarł d. 23 bm w Łopatynie w 88 r. 


ran powyższy przeleżał sobie szczęśliwie 30 lat w 
depozycie sądu krzjowego i został dopiero w r. 1855, 
przy organizacji sądu szlacheckiego, registraiurze sądu 
krajowego w sprawach cywilnych do dalszego prze- 
chowania oddany. Registraturu przyjęła ów koran tu 
recki w roku 1855 pod pozycją porządkową 1) do 
dalezego przechowania i do szafy dokumentów wło- 
żyła, gdzie do dziś zapiószony, zapomniany i bez celu 


, leży. Odpowiedniejszem miejscem dla tego „Świadka* 
' świetniejszych czasów miasta Lwowa byłoby muzeum 


SA 


miejskie, lub Zakład im. Ossotińskich. Sądzę, ża pre- 
zydjnm sądu krajowego w sprawach cywilnych ża- 
dnej trndnościby nie robiło, tembardziej, że ów koran 
turecki dla sądu jest niepotrzebny i bez celu tam 
leży.* 


Arcyksiążę Leopold Salvator wraz z arcy- 


` księżną Blanką zwidzili onegdaj o godzinie 5. po po- 


: Po 


, ozem wyruszyli 


S a 10 


żyela, Czlowiek to był wielkiej prawości i zacności, , 
który zarówno jako urzędnik, jak ojsiec rodziny i , 


obywatel kraju, cieszył się powszechnym szacunkiem 
i sympatją Rusin z rodu, był przedstawicielem tego 
ongi tak licznego i ogólnego, a dziś niestety znika 
jącego z p wierzchni Galicji typu patrjotów ruskich, 
którzy jedynie w ścisłym sojuszu z Polską przyszłość 
Rusi upatrywali i Orła polskiego na równi z Anio- 
łem Ukrainy miłowali. W tym też duchn wychowy: 
wał śp. Stebelski synów swoich, czego dowodem ich 
życie i praca, na którą patrzymy. Zmarły bowiem 
był właśnie ojcem nieodżałowanej pamięci poety i 
pisarza naszego Włodzimierza, dalej Romana, 
zast. prokuratora we Lwowie, Jarosława, radcy sądu 
w Krakowie i Piotra, profesora uniwersytetn lwo- 
wskiego. Cześć pamięci ojca i obywatela, który w 
nader skromnych warunkach swej egzystencji, takich 
Synów na pożytek kraju wychował B i. p. Exspor- 


; dali, 


' tadzież gminy Bylice, Kornice, 


łudniua tutejszą stację ratonkową w ratuszu. U wei- 
ścia oczekiwa'i dostojnych gości prezes towarzystwa, 
dr. Ei Strojnowski wraz z radnym profesorem dr. 
T. Spilmannem i wszystkimi lekarzami i ochotnikami. 
zwidzeniu szczegółowem stacji, wpisali arey- 
księstwo Bwoje imiona do księgi pamiątkowej, po- 
na Janowskie, celem  zwidzenia 
baraku dla chorych zaraźliwych i eholerycznych. 
Oprowadzali ich tamże i dawali szezegółowe wyja- 
śnienia wicaprezydent dr. Zdzisław Marchwicki, dr. 
Pisek, dr. Mahl, fizyk dr: Antoni Pawlikowaki, wraz 
ze sekretarzem Ostrowskim, oraz pp. radni dr. Ed 
Strojnowski i dr. T. Spilmann Usłyszawszy od 
wiceprezydenta dr. Marchwickiego o nowym gmachu 
dla nenleczalnych, nfandowanym hojnie przez p. 
Bilińskiego, objawili chęć natychmiastowego zwidze: 
nia i tej instytucji, którą również szczegółowa ogłą- 
oświadczając gotowość zwidzenia tego zakładu 
ponownie, gdy będzie otwartym. 

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1. września 
1893 wejdzie w życie urząd pocztowy w Raitarowi- 
cach ze zwykłym zakresem czynności. Okręg doręczeń 
fago urzędn stanowić będą gminy i obszary dwor- 
skie: Brześciany, Rajtarowice «x Załużem i Rogózno, 
Sadkowice z Włady- 


' polem, Więckowice z Więckowicką wolą i Wola ba- 


tacja zwłok śp. Stebelskiego nastąpi w sobo:ę z dworca | 


Podzamcze. — Isak Mendel Himmelblau, zuany 
księgarz wydawea i obywatel m. Krakowa przeżywszy 
lat 62, zmarł d 21. bm. o 

Kalendarz 


' «kiego Brodu, Banjaluki, D Tuzli, 


słońca o godsini 5 minut 15, vechóć o godzinie 6. ; 
„ jednogłośnie d. 22 bm. p. Emil Leszczyński, 


minu: 46 - 
Kalead. myéliwexi. Wolno pol r 
jelenie i kozły (rogacze), préepiórki i dzikie gołębie, 


Wolno polować na ` 


sropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności. | 


Mianowania. Cesarz nadał radcy sekcji w mi- 
niaterstwie wyznań i oświaty, dr. Augustowi Klee- 
mannowi, tytuł i charakter radcy  ministerjaluego 
z uwolnieniem od taksy. 

Przeniesienia. Dyrekcja telegrufów 
zo 
Lwowa do Zakopanego i poruczyła mu tamże kiero- 
wnictwo urzędu pocztowego i telegraficznego 

Kelonja wakacyjna chłopców (II. serja) wraca 
w Hrebenowa do Lwowa we wtorek d. 29. bm. o 
godz. 2. po połndniu. O tem zawiadamia się rodzi- 
ców, elem sgłoszenia się po swych synów w tym 
saasio na giównym dworcu kolejowym. 

Pisy uczniów do szkoły męakiej im. „Staszica“ 


poczt i 


„odbywać się będą dnia 29., 30. i 31. sierpnia, cd 


godz. 8.—12. 
południu. 


Wpisy uesniów 3 a 
pray tejże sekole, odb na kursa nanki dopełaiającej 


wać si ; 
godz. 8. do 12. praed Ba ? n i nen 
wtorki i środy od godz. 7. do 9 " ów edz , 
RY lay NOA „Pa naukę codzienny w szkola 
męskiej im. „Elżbiety“, odbywać się będą w dniach 
29., 30. i 31. sierpnia od goda 9, do 12 
, i przed 
południem i od 3. do 6. po południa; wpisy zaś 
uczniów na naukę kursu dopałniającego do I. i TL 
klasy w tejże szkola odbędą się w niedsielę d. 27. 
sierpnia od godz. 9 do 12. przed południem 
W colu rozdania zapomog 2 fundacji jubiien- 
szowej urzędników a a i 
wyżązezo we Lwowie, ogłosido namics rozpo: 
E ioen z d 12. sierpnia 1898 l. 62921 kon- 
kurs do końca września 1898. Do korzystania 
z dobrodziejstwa z tej fundacji npoważniene są wdowy 
i sieroty po najuboższych urzędo:kach sądowych okręgu 
lwowskiego sądu krajowego XI, X i IX klasy rungi. 
Odnośne podania, zaopatrzone w ewiadictxo ubóstwa, 
tudzież dokumenta, wykazujące. Ż8 mąż. wzalę lnie 
ojciec był urzędnikiem sądowym powyż*zczo okrign 
i wskazanej klasy rangi, wniesione bjó misją w t:r 


= = 


Przed poładaiem i od godz. 3.—5. po 


+32 m 44M M PALM ma m n 


* ginfekcyjne roslewają po wszysikich ulicach Personel } 


J. IH*ATOWICZ, 


LWOW, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, uliea Halieka l 11. 


raniecka. Urząd ten otrzyma połączenie 26 siecią 
pocztoną za pomocą poczty pieszej do Krukienie i 
napowrót. 

Dyrekcja poczt ogłasza: Na mocy rozporzą 
dzenia ministerstwa handlu z dnia 18. lipca rb. pod 
wyższono z dniem 1. sierpnia rb. obecną maks; malną 
wagę posyłek wozowych dla wszystkich posyłek 
z pieniędzmi, które są przeznaczone do bośnia- 
Trawnika, S:ra 
jewa i Mostaru, lnb też które w tych miejscowościach 


: do Austro Węgier nadane zostaną na 50 kilgra- 
Piątek (25.): Ludwika kr. Wszhói ` mów 


Prezesem rady pow. liskiej wybrany został 


włościcieł dóbr Lubozew, zać jego zastęseą p. Józef 
Nanuowskł przełożony obszaru dworskiego. 
Cholera. Kołómyja dnia 23. sierpnia 1893. 
Cholera ucichła u nas zupełnie. Dziś z miasta Koło- 
myi nie notujemy Żadasgo wypadku. Z okolic niə na- 
deszły ds poładnia Żadne wiadomości. W szpitala 
cholerycznyu: jest tylko jedna kobieta. Z powodu 
ogromnych upałów (ap. o 10 rano wskazuje Reaum. 
230 w cieniu, wezoraj o 2 popołuda'u do słońca 
było 36° R.-|-) panuje tu wielka obawa. Wapno de- 


ratunkowy w ciągłym ruchu  Bawizja domów, ulie 
i klak nie ustaje, W ratuszu dzień i noc pełnią słu 
żbą lekarz i pogotowia 

Ludzie złej woli rozgłeszają umyślcie i to upor- 
czyrie iż l.karze pierwszego lepszego, który na ja 
kąbądź ehorobę zasłabł, ciąguą do szpitala chole- 
rycznego i tam go trują. Dlaczego władza polityczna 
rozsiewaczy tych pogłosek nie śledzi i nie aresztuje, 
trndno pojąć, a przez lekceważenie pedobnych płotek, 
może przyjśó bardzo łatwo do awantur, żydzi bowiem 
gromadnie schodzą się w Rynkn i nad tem radzą. 

Do nśmierzenia cholery w naszem mieście ¿rzy 
głużyli się niewątpliwie, za co zasługują na ogólne 
uznanie, pp.: dr. Maksymilian Rosner fizyk powiatowy 
dr. Barzycki inspektor sanitarny lwowski, major 
Cossin jako asesor gminy, Karol Beer inspektor poli- 
cji, dr. Władysław Piaskiewicz, dalej Józef Kahane 
urzęduik magistratualny, | burmistrz „miasta Jakób 
Asłan i dr. Sysak. Niemniej nsleży się podzięka za- 
stępoy starosty p. Chrząszczewskiemu, który również 
od świtu do późcej nocy pracował niszmordowanie 
dla stłumienia tej strasznej epidemii. 

Z Borodenki d+uosrą nam: W  Czerniatynie 
obok Hored-uri (obwód Kołomyja) wydarzyło się przed 
Tik mi kilka wypadków podejrzanej słabości. 
luzyceoych 4 da re drożaik wóród «bjawów cho: 
zschorowiio ge Ay Sag Porcje pyóżkiej 
zostają pod akee En SA ARJ EA 
wszelkie ozuski cholery. EE aciracaj 

Z Krakowa donoszą o podejrzanym w 
choróby. W szpitalu św. Łazarza w Kaka m 


FPAKROW, Sukiennica | 30 -- CZERNIOWCK, Rynek | © 


DZIENNIK POLSKI s dnia 20. Sierpnia 1898 


| mianowicie (22. bm.) wśród objawów podobnych do 

cholerycznych, a względaie tyfusu  pocholerycznego, 

Wojciech Łazarski, wyrobnik, 54 lat mający, z ulicy 
Miedzuch, gdzie przebywały podobno osoby, przybyłe 
| z okolie Delatyna, jak wiadomo, cholerą dotkniętych. 
| Prezydent miasta przed ukończeniem badań bakterjo- 
logicznych nad wydzielinami zmarłego, zarządził 
środki ostrożności, przedewszystkiem zaś odłączenie 
współmieszkańców Łazarskiego i desinfekeję pozosta- 
łych po nim rzeczy. 

Gazeta urzędowa donosi : 

W ciągu dnia 22. bm. zachorowało na cholerę : 

W powiecie nadwórniańskim: w Delatynie i 
Nadwórnej po 4 osoby, w Dobrotowie 1 osoba. 

W powiecie kołomyjskim: w Oskrzesińcach 1 
ossba. 

Umarły w Delatynie 2 osoby, w Nadwórnej 4 
osoby; w Chłebyczynie Polnym (pow. Śniatyn) 1 
osoba. 

Wystawa robót uczniów. Ze Stanisławowa 
piszą nam dnia 24. bm.: Czego dokazać można wy- 
| trwałością, dowodem tego tutejsza szkeła fachowa dla 
| przemysłu drzewnego, Która w przeszłym tygodniu 
; nadzwyczaj miłą sprawiła nam niespodziankę, urzą- 
: dzając wystawę robót swych uczniów, Porównując 
| wystawę tę z wyrobami szkoły rządowej zakopańskiej, 
| stwierdzić musimy, że Szkole owej tutejsza początko- 
| wa całkiem wyrównywa. a oryginalnością motywów 


PEER a AE ZP A pa O ET z 


tamtą przewyższa. Kierownikiem jej jest p. Meruno- | 


wicz, bratanek posła Teofila Mernnowicza; z przy- 
jemnością i zapałem pielęgnuje on swojskie motywa. 
Szkoła tą program towarzystwa pedagogicznego je 
| szezo nie wyczerpany. postanowiło ono bowiem 2a- 
' kładać w miarę fueduszów warstaty wzorowe dla 
( wszystkich rzemiosł, Teraz przystępuje do założenia 
szkoły dla wyrobów z żelaza, a skromne fundusze na 
| ten cel jnż są złożone, % przy dobrej woli stsnie 
| warstat ten już w roku najbliższym. Szkoła tuiejsza 
zawodowa nazwaną będzie imieniem Leona Bilińsziego, 


na którego wniosek objętą ona została na etat kra- : 


jowy. 

Nauczyciel ludowy, a kołsj państwowa. Pod 
tym tytułem zamieszcza Sakolnictiwo ludowe ar:y- 
kuł, w którym narzeka na tradności w uzyskaniu 
zniżek kolejiwych przez nauczycieli ludowych, nie 
mniej, że nauczeciela Nie otrzymują zniżek kolejo- 
wych na III. klasę. „O każdą kartę kolejową — 


- 


pisze Sskolnictwo ludowe — musi nauczyciel wno- * 


sió osobne pisemne podanie do dyrekcji kolejowej. 
„ Podanie to może być w przyszłości przy znanym 
naszym fiskaliźmie nawet stemplem obłożone. Pro- 
Śbę tę musi stwierdzić aż okręgowa rada szkolna, 


bu stwierdzenie przez kierownika lnb miejscową 
radę szkolną bardzo (zęsto nie wystarcza. Nauczy- 
ciel ludowy musi więo jsć z tą prośbą czasem 


dwie lub trzy mile do starostwa i tu dopiero żebrać 
| potwierdzenia Ponieważ zaś dla tej sprawy urlopu 
| otrzymać nie może, a „przez posly wilk nie utyje*, 
| przeto najczęściej z tej procednry zrezygnować 
musi, zwłaszcza, gdy sprawa pilna i nie cierpi 
zwłoki. Jeżeli nauozyciejowi ludowemu nda się na- 
reszcie uzyskać to potwierdzenie, masi podanie 
znowu wysłać pocztą do dyrekcji, opłacać porto 
tam i napewrót i wyczekiwać tydzień tego dobro- 
dziejstwa, które dla każdego urzędnika państwo- 
wego jest prawem, będącem  ksżdej chwili do dy- 
spozycji. Kiedy wreszcie przychodzi ta 
karta kolejowa. biedak doznaje bardzo niemiłego 
rozczarowania. Prosił o zniżkę III. klasy, a dają 
mu zniżkę II klasy, motywująs tem, iż „stosownie 
do swego stanowiska i inteligencji tą klasą jeździć 
powinien“, przez co ma płacić więcej, policzywszy 
+ Za o na żółtej 
Terum zażyrtwiw 


porto, niż kosztuje Re a 
legitymacji ma wybite” 
halber“ i „Kein Freigepäck“. Dziękujemy naszym 
dyrekejom kole owym za to uznanie dla naszej iute- 
ligencji i stanowiska, gdyż wśród naszej sytuacji 
finansowej, Aa ta rozstrzygać powinna, zakrawa ona 
na kpiny z biednych nauczycieli ludowych I“ 

Temperatura. Boromeir opada. Średnia tempe- 
ratura w tym czacą była -- 229 0. najwyższa 
-+ 286°C., najniższa <> 17:0'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzi» 60 do kieruaku = połudn.- 
zachodni o średniej prędkości 3 m/sek.; średnia 
ton peratnra doby pozostanie ckeło ~} 28°C., mebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza około 75 proc.; opadu nie będzie, pogoda. 

Samobójstwe żołnierza. W Przemyślu żołnierz 
4. kompanii 10. pułkn piechoty nazwiskiem Wojto: 
wicz, stawiwszy się do ćwiczeń dnia 21 b. m zadał 
sobie trzy pchnięcia bagnetem w gardło a dwa 
pchnięcia w brzuch wskutek czego w przeciągu 
jednej godziny Życie zakończył. Przyczyna samojstwa 
niewiadoma. 

i Z Sambora piszą do naa pod d. 23. bm : 
Wczoraj d 22 bm. o godz. 6 wieczorem podczaB 
kąpieli w Dniestrze, porwany został wirem wodnym 
radca sądowy p. R. w tak gwałtowny sposób, w 
mimo wszelkich wysiłków swych, począł ME 
W tej krytycznej chwili rzucili się stojący Wein 

i dyk Grabsch:id z 
na brzegu dr. med. Luster i mecy Elira 
narażeniem własnego życia W ów wir i wydobył n 

| brzeg tonącego. Radca p R nie oduiósł żadnego 
z SAY |. k drowiu. 
uszkodzenia i znajduje się w najlepszam 2 : 

Dyrekcja skarbowa W Zoółkwi nadesłała nam 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie: Niepra. 
wdą jest, jakoby dyrekcja okręgów skarbowych, a w 
szczególności dyrekcja okręgu skarbowego w Żółkwi 
wydawała wszelkie rozporządzenia, polecenia i rezo 
lncje w sprawach gorzelnianych w języku niemie- 
ckim. Przeciwnie, jezykiem urzędowym faktycznie i 
| wyłącznie używanym jest język polski, z wyjątkiem 

wypadków, gdzie strona prywatna wnosi podanie po 
| riemiesku, gdyż w takim razie rezolucja w tymże 

i języku wydaną być musi. Zółziew dnia 28. sierpnia 
1893 roku. C. k. dyrekcja ukręgn skarbowego. 

Biliński. 

Do Marmarosz Sziget wysłał wiedeński kore 
spondent londyńskich Daily Niws lekarza wiedeń- 
skiego dr. Ignacego Kobna, który miał na miejecu 
zbadać i stwierdzić, w jakim stopniu wystąpiła cholera 
wzdłuż węgierskiego terytorjum budującej się kolei 
Sziget — Stanisławów. Dr. Koha wykrył, iż rzeczy- 
wiście dolina czarnej Cisy, gdzie budowaną jest kolej 
do Galicji, jest cgniskiew, skąd choroba z jednej 
strony zawiekaną jest do sąsiednich powiatów gali- 
cyjskich, a z drugiej strony przez Cisę wciska się 
do głębi Węgier. Na przestrzeni zajmującej 70 klm. 
z Boesko do Kórosmeró ya galicyjskiej granicy, 2a- 
chorowało cd 1. bm. na cholerę 205 osób, z tych 
90 umarło. Ofiarą epidemji padsją Rumuni. rosyjscy. 
żydzi i Rusini. Od kiikn dni przeciętna liczba za- 
słabnięć na cholerę wynosi dziennie 88, a Śmierci 20. 

Dysenterja. Z Brukecli donoszą, że w Antwsrpli 
i Mechlinie panuja w koszarach epidemieznie dysen- 
terja. 500 ludzi zachorowało. > 

Pożar. Wa wsi Łysawise pod Kowlem w Król, 
Pel., podczas wynikłego tam w noty požara spaliło 
się cuterech ludzi i 49 sztuk bydła. 

Słuszna uwaga. Wiedeński korespondent Kurj. 
Warsz pisze: W wykazach frekwencji w uzarowi- 
skach czytam w dzienujkach: map. w Giesshiibl osób 

' 424, Tarosai 715, Stubeobad 148, ale o Zakopanem, 
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I OAK ZEWN 
Szczawnicy, Krynicy, Żegestowie, Rymanowie, Rabce, 
Ciechocinku — nigdy nigdzie w Europie ani wzmianki. 
A potrzeba tylko, żeby komisje miejscowe nie leniły 
się bodaj co miesiąc wykazy rozsyłąć, 
——"OCZZĘ TES 


Składki. Dla A. Kosteckie i 
aa złożyli Janinka, Wandsia, Agula] aE 
sia 5 zł. á 

Zarząd łaźmi ś. p. R. Duchińskiego, 
publiczność, iż łaźuia po dłuższej i gruntownej 
z dniem 26. b. m. ot arią zostanie. y 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia przem. 
introligatorów, powrożuików, tokarzy, koszykarzy, szezotką- 
rzy, pozłotników i wyrabiaczy korków ody się w 
niedzielę dnia 27, b. m. o godz. 3'/, popoł. w sali izby 
rękodzielniczej. 


zawiada mia 
restauracji, 


ła = - = = . O 
Wiadomosci literackiei artystyczne. 

Repertoar teatralny W Teatrze letnim 
Dziś w piątek „Skazany na całe życie”, dramat w 5. 
aktach z włoskiego J, Giacomettiego. Dziesiąty 
gościnny występ pana Bolesława Ładnowskiego, artysty 
teatrów warszawskich; jntro w sobotę w teatrze hr. 
Skarbka na ogólne żądanie przedstawienie składane i 
nPajace*, opera w 2. aktach z prologiem, słowa i 
muzyka R. Leoncavall'a, w tłumaczeniu A. Kitsch- 
mana. Nieodwołalnie ostatni gościnny występ pana 
Eugenjusza Guszalewicza, tenora oper zagranicznych 

debiut pana Józefa Szymańskiego, barytonisty. 

Ze sztuki. Śalon sztuk pięknych pozyskał w 
tych dniach kilkanaście nowych obrazów, a między 
innemi, Bergmana „Wieczór lipeowy*, Dietricha 
„Z Płaszowa”, Majewskiej „Przy nauce“, Łasińskiego 
„Po deszczu”, Kocha „Studjam*, „Głowę kobiety", 
„U antykwarjusza”, „List zajmujący”, „Przyjaciółki“ 
i „Motyw z nad Elstery*, Agthe Curta „Campagna 
Romana“, Matuschk: „Kura z kurczętami* i „Nowo- 
czesny Dyogenes“,  Dieffenbachera „Nad morzem“, 
Tarnocsy'ego „Jesień“ i Dąbrowskiej „Portret p. 0.“ 
medaljon. 

W Krynicy urządza temi dniami koncert sympa- 
- tyczne śpiewaczka panna Józefą Szlezygierówna, 

znana zaszczyłnia i lwowskiej publiczności zarówno 
z debiutów scenicznych, jak z pieśni na estradzie 
, koncertowej, w których wykonywaniu — jak wiado- 
| mo — p. Szlezygier jest nieporównaną mistrzynią, 
' Nie ulega też wątpliwości, że i ten koncert p. Sz. 
; będzie się cieszył zwyczajnem a zasłużonem powo- 
dzeniem, tembardziej, że koncertantka umiała sobie 
| zacnym uczynkiem zjednać niepodzielną sympatję 
całej publiczności Kryniekiej, z ostatniego bowiem 
konceriu swego ofiarowała 40 zł. dla dotkniętych 
klęską powodzi na listę składki, zainiejowaną przez 
zarząd penajonatu dla pań w Krynicy. 

Szkoła muzyczna pani Heleny Sło mkowskiej 
przy placu Św. Ducha pod l. 10 (nad wystawą obra- 
zów) rozpoczyna nowe kursa z „dbiem 1. września. 
Zapisy od dnia 28 b. m. codziennie od godziny 
4. — 6. po południu. 

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie: Opuszczając Lwów, gdzie prawie przez 
lat ośm prowadziliśmy szkołę śpiewu i przenoszą? 
się na stałe do Drezna, czujemy się w obowiązku 
złożyć podziękowanie tym wszystkim, co nas otaczali 
łaskawą życzliwością. 

Należy się to podziękowanie poważnej prasie 
pelskiej, która oceniła nasza usiłowania i której spra- 


| wiedliwa krytyka przyznała szkole, przez nas prowa- ; 
r dzonej, własności pracy umiejętnej i sumiennej. 


Żegnając miasto i tych, co nas popierali chętnie 
i życzliwie, mamy to przekonania. żeśmy spełnili obo- 
wiązki sumiennia, a to nam daje zachętę do pracy 
gdzieindziej. 
sze A PER: "Reotorzo piima, atete 1 mosaic 
wej ptasie, Że nas ta zrozumiała i nasze pragnienia 
ocenić raczyła. 

Z głębokiem poważaniem 
Lwów 2% sierpnia 1898. 
Souvestre- Paschalis. 


"E eatr. 


(„n Właścic'el kuśnie.* komedja w 5 aktach Jerze- 
go Ohneta. Występ gościnny Bolesława £a 
dnowskiego) 


| węcin laty. Od tego czasu „ Właściciel kai pol: 


; SST a stom pisr- 
skich, a postać ta słaży na popis R rej 
wszorządnój WIG 1 blay wyposażył 
+ opromienionej szczęściem, a skoń- 
was ok rado graniosnym bólu, pcd "którego 
oem niemal sereo pęka. Potrzeba też zaiste 
wielkiego talentu, aby w postaci Filipa uwyde- 
tnić całą jej piękność, aby ona zarysowała się 
w urayśle: widza wyraźnie i ocena tego chara- 
ktero musiała wypaść u wszystkich jednakowo i 
nie podlegać nzjmniaszej wątpliwości. „Tak być 
musi. a nie inaczejl* Artysta musi grą swoją 
niemal powiedzieć patrzącym na niego: „innym 


Patrząc enegdaj na p. Ładnowskiego w 
Filipie, którego, rzec można, stworzył ua polskiej 
szonie, musieliśmy przedewszystkiem podziwiać 
tę niezrównaną neturaluość i prostotę w grze, 
ten brak choóby cienia najmniejszej przesa- 
dy. Jest to owoc mozolnej i głębokioj pracy nad 
charakterem roli. Filip w interpretacji artysty 
warszawskiego, to nie tylo razy na scenie wi- 
dziany kochanek, który gdy „nu się szczęście 
nómiecha to cieszy się 1 Śmieja, gdy się gnie: 

| wa, to brwi roarszczy i zauiska pięście, a gdy 


| być Filip Derblay nie może!* 


; ; ME, Ka ia 
o dotknie nieszezęście, płasre i rozpacza, 
M tay sztaczno Filo p. Ł a d nom ekiana 
| to przedewszyjlhkiem człowiek myéląsy, klasy 
| kocha bez granie i pi px praw 
ja jasno sobie zdaje Sprawę. T 
at niektórzy artyście, że gra Filipa 


wet w akcie trzecim za lek- 
z ych ; i oem nieusprawiedliwione i nie 
5 mujące najlżejszej krytyki, a niesłuszne 
vid Aa bby m tego względu, że artysta tej miary, 
a p. Ładnowski, nie aczyni nic, coby mogło 
stać choćby W ach © sprzeczności g charą- 
kterem danej postaci. i 
Filip Derblay — to przacież nie prosty 
kowal robota*k, bez wykształosnia i wychowa- 
nia, który dorobił nią trafom, znacznego ma- 
jatku — przeciwnie, to człowiek wykształcony, 
obyty w świocie, gdzie miał nie mało sposo- 
bności ocierania się o lepsza sfery towarzystwa. 
Inteligencia, jaka posiada, nie pozwala ma być 
EU tylko Bzorstkim, zwłaszcza wobec Klary: 
I F M SARAS ARTTA myślący ma ASA 
skonale, czem zdruzgotrć tę, ZE w jej sercu 
azczęścij, te ięcej, że MIAS ` A , 
R i ; M | iłości. Obojętność 
budzi stę dla nieg SEO prawdo- 
' a jego strony, posunięta do najw e oe jà Prawdo 
podobieństwa, nwydatnić £1% RAOŻE LYIKO W grze 
puy 


m a ©- 


puder kygieniczny 
NIGRET:NA 


mszy Tnb slogany, — Tans 1 sir 


| 


i 


udświeża i nadaje twarzy przyjem 
d naturalną 
przytam wygładza zgrubiaty naskórek. Puderko 30, 50 i 1 

do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały | pi 


Taena a ar eeen ahai aa SE" 
lekkiej i wesołej. Derbla a 
widziała, że on się bawi 2 pilki 2 
nie istnieje. W sentymentalizm bawić mu ea e 
wolno. Swobodnem zachowaniem się i umisgami 
do Atenais chee właśnie pobudcić jej miłość, 
dać jej poznać, co utraciła. Choć sercem ból 
szarpie, wszyscy muszą widzieć wesołego Filipa, 
a kontrast ten pomiędży sercem a twarzą uwy- 
datnia artysta znakomicie w pewnym lekkim 
odcięniu ironji, jaką czuć w jego głosie, gdy 
podczas zabawy przemawia do Klary. 

Każdy ruch i akcentowanie każdego wy. 
razu jest u p. Ładnowskieg0 usprawie- 
dtiwione, w grze jego niema niespodzianek. Od 
Początku do końca jest artysta jednolitym, kon- 
dra wentnym i taką grą, wystndjowaną w naj- 

opniojszych szczegółach, musi osiągać i Osiąga 
głębokie wrażenie, Pomaga ma w tem nie mało 
1 wytworna zajste dykcja. 
br krs drugim w scenie z Klarą nie był 
y yszany banalny płacz nieszozęśli- 
wego kochanka, lecz jęk bólu, wydobywający 
się z piersi kochającego mężczyzny, którego 
dotknął los niespodziewanie, a bratalnie, ni- 
szcząc za jednym zamachem cały. gmach jego 
marzeń. O innyeh scenach nie mówimy, były 
one wszystkie odegrane z wielkim artysmem. 
Ładnowskiego wywoływano z za- 
pałem i darzono burzliwemi oklaskami. 

Klara należy do najlepszych rół z reper- 
toarn pani Stachowiczowej. Artystka uwy. 
datnia w tej roli, ten prawdziwy kobiecy 
wdzięk — das ewig Weibliche — wyposałając 
prócz tego postać Klary w wielki zasób ucancia 
1 Erę, pełną prostoty, box sbytniej afektacji. 
Usnanie, jakie ją za odtworzenie tej postaci spo-' 
tyka, jost też w zupełności zasłażonem. 

Szczera pochwała należy się p. Pankie- 
wiczównie za rzeczywiście dobrą Atenois, 
odegraną s całą elegancją, oraz p. Ciche. 
ckiej za margrabizę DzirytDobro- 
wolska grała Żuzannnę u wdziękiem i wywią- 
zała się z swej niewielkiej rólki bardzo dobrze, 
Sympatyczną baronową była p. Praun ówna. 

Na uznanie zasługoją prócz tego pp. Hie- 
rowski, bardzo poprawny jako ks. de Bligny, 


oraz pp. Feldmann, Wal i, i e- 
lińskii Trapsso. sza nekĆ Sugis 


Teatr był przepełniony. 


Gospodarstwo, przemysł w, handel. 


Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przem, o cenach zboża i produktów we Lwowie od 12. 
do 19. sierpnia 1893 roku bez opłaty akeyzowej. Psze- 
nica stara 8:25 do 850 nowa 765 do 7-93. Żyto stara 
676 de 7:05, nowe 6*90 do 625, jęczmień browarny atary 
610 do 640, nowy 5— do "560, pastewuy 526 do 
5:50, owies stary 675 do 7:20, nowy 5%0 do 5-75, 
hiaczka 8-— do 8:25, kukurudza zeszł. -— do *—, nowa 5:80 
do 575, proso —'— do ' —, groch do got. 6'5) do 9*— patt. 
5:50 do 650, soczewica — — do —*—, fasola 750 do 8'25, 
bobik 5:50 do 6—, wyka 5:25do 6.—, koniczyna 65*— de 
76 —, biała 75— do 90:—, anyż rosyjski 34— de 
38-—, anyż płaski 36:—, do 37*—, kminek 25'— do 26-—, 


rzeuak zimowy 1250 do 13:50 letni —*— do —*—, rzepak 
nowy —— do ——, lnianka 8:— do9'—, nasienie lniane 
11:60 do 11-75, nasienie konopne —'— do — —, chmiel 
268 — do 288—, nafta zwykła—— do—'—, salonowa —— 
do --—*—, wosk ziemuy — — do ---*—, wszystko za 100 


kilogr., spirytus 10.000 litr-proceut. gotowy kontyngentowamy 
z podatkiem  konsumcyjnym 51 15 do 5140. 


ostatnie wiadomości, 


Wybory uzupełniające posłów do rady pań- 
atwa z miasta Lwowa w miejsce dra Smolki: 
i z gmin wiejskich okręgu jarosławskiego w miej- 
sce umarłego Wład. hr. Koziebrodukiego nazna- 
czone zostały na 30. września br. 


Dilo ze śle utajoną złością „donosi, że. już 
buczacki konwent OO Baxyljanów „aabrali Je- 
znici pod swoją reformę“. Dnia 19. bm. przybył 
do Bucąacza jezuita ks. Gadowski z protoihume. 
nem (prowincjałem) ks. Sarnickim i zabrali kon- 
went buczacki; dotychczasowego RWE pa 
perjora) Ostrowerchę usunęli (przenieśli A 
31 ba j opi riei) i konwent oddali nni 
Zi. . M, zre ormowansmu i. B q k 
stynopola. Hałycsanyn ik Kulikowi z Kry 
szorny artykuł poswieca tej sprawie ob- 


Dniew. Warsz. donosi: „W końcu lipca 
w powiecie łukowskim aresztowano dzierżawcę 
folwarka Grołowierzka, w gminie krasaskiaj, Wi- 
ktora Dołbnię, który pokryjomu podróżował po 
powiatach radzyńskim i łukowskim i udając 
księdza, świętokradzko załatwiał dachowe potrze- 
by prawosławnych, niedostatecznie umocnionych 
jeszcze w wierze. Opowiadają, że u Dołbni sna. 
leziono dowody rzeczowe przestępnej działalno 
ści: suknię księżą, aparaty do mszy i książki. 
Z książki przychodu i rozchodu, znalezionej 2 
niego, pozazuje się, iż za dokonanie fałszywego 
obrzędu zaślubin, fałszywy ksiądz brał od 20 
do 25 rubli, 


członkiem wybornie sorganizowagej 
szajki, której inni członkowie połnili rolę ajen- 
tów, pojawiali się w tej lub w owej miejscoweści 
oznajmiali o rychłym przyjeździe księdza kate. 
lickiego, dopełniającego pokryjomu obrzędów. 
werbowali pragnących otrzymać śluby, chrzcić 
dsisci i naznaczali punkt zborny, Takimi pomo- 
enikami, jak wykryto, byli mieszkańcy wai S 
stki Michał Mirańcznk, ze wj Prasa M Mato 
Jan Sp ! s gminy Szrokomla Ladwik Szy- 
mones. , JZYSCy zostali aresztowani. Według 
zebranych później wiadomości okazało si 
i EM j Wiadomości okazało Się, że 
- E J ksiądz Dołbnia w maja r. b. w samej 
tylko wsi Sawki w powiecie radzyńskim dał ślub 
Pięcia parom i ochrzcił 90 dzieci, w czerwón 
zab we wsi Utrówce, w domu włościanina Da- 
niela Ewina, dał ślub trsem parom api 
40 dzieci, we wsi Łózki, w doma Jara Sawonn- 
ka, dał ślub pięciu parom i ochnach 80 dziecił, 
Wszystko to dowodzi, %e © radę nNawróce- 
Goa W prawosławie. „A JĄ „przy wierza 
fà ch ojców i mimo prześladowań biegną do 
księży katolickich Bina. sery zwykłe w takich 
przypadkach, s biedy ‘ndskiej korzystają. 


Koelnische Zig. donosi, że wedła lanu 
opracowanego przez Miqasla, potrzeba 30 Bin. 
nów marek więcej, aniżeli żądano na kossta re- 
orgamzaoji wojskowaj, ponieważ powstał projekt 


gosnienia marynarki wojskowej. Flota niemie- 


lecz hył 


statecznie silną, aby miała pierwszeństwo na mo 
rzu Bałtyckiem, a na morau Północnem prać 
wagę mad flotą francuską . i 


białość i delikatnoś 


złr. 


okny kolor 
Ł 


za ochrzczenie dzieci od 75 kop. ` 
do 2 rubli. Fałszywy ksiądz vie działał sam, , 


a — Pisza ten dziennik — powinna być do: ` 


Z Belgradu donoszą, że król Aleksander 
udaje się dnia 28. sierpnia w objazd kraja; po- 
wrót do Belgradu nastąpi 21. września. Królowi 
towarzyszyć będą: prezes ministrów Dokics, mi- 
nister spraw wewnętrznych Miłoszawljewics i spra” 
wiedliweści Maksimowics. 


ta, (ER : tała 22. 

Konferencja biskupów w Fuldzie 20% : 

bm. otwarta. Biorą w niej udział AM n 
oybiskūpi i biskupi Prus a wyjatkiem y 

biskupów a Limburga i aw. 

jest także biskup moganck! . 

obiaczo koloński. Konforoncja potrwa trzy dni. 

be 


Dzienniki berliźskie ogłaszają telegram a Pe- 
tersburga, według którego taryfa kolejowa, obo- 
wiązująca od czerwca na wszystkich kolejach 
rosyjskich, gostanie zniżona o 40°/, dla przewo- 
zu zboża do Austro-Węgier, tudzież do Rumu- 
nji. Wiadomość ta petrzebuje jeszcze potwizr- 
dzenia. 


W angielskiej izbie gmin oznajmił sekretarz 
parlamentarny dła sprew zewnętrznych, że w 
Witu przyszło do ponownej walki z tamtejszym 
przawódcą szczepu : straty są nieznaczne. W dal- 
szym ciągu posiedzenia motywował GladBt o- 
ne w dłuższej mowie swoją rezolucją, tyczącą 
się zamknięcia obrad nad bilem bomerule w 


| przyszły piątek. Wywodził on, że sama opozy: 


ćja przyzna, iż wniosek jego jest koniscznem na- 
stępstwem dawniejszych rezolucyj, powziętych 
przy sposohności obrad w komisjach. Siedmdzie- 
siąt i cztery dni użyła izba na obrady nad bi- 


~ lem samerządu iriandzkisgo. Jest to tak długi 


5 


Gzas jakiego nie wymagała żadna z najważniej- 
szych ustaw. Wniosek jego puirzebny jest w 
interesie państwa, oraz do podtrzymania wolno- 
ści i skuteczności dyskusji parlamentarnej. W 
końcu wyraził Głładatone nadzieję, że opinja, że 
naród przyjmie korzystnie obecne jego postano: 
wienie. Następnie zabrał głos Chamberlain, mo 
tywując swój wniosek, skicrowany praeciwko 
wnioskowi Gladstone. 


Obchód 100-nej roczn:cy 


oddania źródeł kryniekich do użytku 
publicznego. 
(Telegram „Dziennika Polskiego*.) 
Krynica 23. wierpnia. 

Los rzucił mnie na chwilę w ię uroczą do- 
linę krynicką, otoczoną niebotycznemi górami, 
owianą tejemaiczym szmerem borów, ogrzaną 
promieniami słońca... Los ten zrządził również, 
iż zastałam Krynicę, jak ją swą — królowę wód 
polskich — przyodzianą Świątccznie, wspaniale, 
w zieleń, festony, płonącą tysiącem ogni, pelag 
życia, rnchu, Krynicę, święcącą setną rocznicę 
sawego istnienia. . 

ynica istaieje od stu lat... my walczymy 


rawo byta nar s 
dy ua w poi Nic więc dziwnego, 


mimowoli dwa te życia razem i w rezwoja, od- 
rodzeniu jednej cząstki, widzi jakby szczęśliwą 
wróżbę lspszej dla wszystkich przyszłości. To 
samo słońce, płonące w dniu dzisiejszym pad 
uroczą miejscowością, stuletni swój rozrost Gwię- 
cącą, nie poskąpi ożywczego ciepła i taj 
reszcie naszej ojczyzny, która od stu lat do ży- 
cia powraca... a Święta dłonie Bogarodzicy, 
wspólnej Królowej ziem naszych, nio długo może 
nad całością się rozprzestrzenią... 

Już wczesnym rankiem zawrzało w Krynisy. 
Wszystkie domy, 
jono w chorągwie, ] i 
1aógł, starał Bię uczcić niezwykły, a tak bardzo 
dla ogółu sympstyczny dzień jubileuszowy, 

Wiażciwa uroczystość przypada jutro, dzi- 
siaj juk jednak wszystko przybrało odświętną 
szatę. Szczególniej pięknie przybrano budynek, 
kryjący źródło, dom zdrojowy, oraz kilka will 
prywatnych, jak willę pod Wisłą, willę tatrzań 
ską, Bronisławy, hotel pod trzema różami i iane. 

Koło godziny szóstej, tłamy publiczności po: 
częły się.gromadzić na dsptaka. Widać mnóstwo 
obcych twarzy, gdyż tak = okolicy, jak i ze 
stron dalszych wisle zjechało osób. Wiele taż 
bardso ludu wiejskiego w świątecznych, malowni= 
czych strojach. 

Z zapadnięciem zmroku zajaśniały ognie 
amolne, rozrzucone po najbliższych wzgórzach, 
lampiony, porozwieszane po domach i drzewach, 
oraz okna wszystkich mieszkań i gmachów. Ła- 
two sobie wyobrazić, jak wspaniale przedeatawia 
mię Krynica w tem śŚlicznem, różnobarwnem 
oświetleniu, wśród pięknego letniego wieczera, 
na tle zieleni, czarująco Światło odbijającej. 

Zaprawdę, dumnym można być, patrząc na 
to wssystko z myślą w duszy, iż Opatrzność 
obdarąyła nas tak ślicznym zakątkier ziemi — 
który w ciągu stu lat mmienił się z pustzowia 
w miejscowość, wrącą ruchem i życiem 

Równocześnie prawie z ilaminacją dały si 

: $ e 
słyszeć rzewne chóry włościańskie s pobliskich 
wzgórzy, a w szmym zakłudzie dźwięki dzielnej 
muzyki zdrojowej pod kierownictwem Wroń- 
skiego. , 

Koło godziny 8. spalono bardzo ładne ognie 
sztuczne, sporządzone przes p. Weissa, tuiejszego 
pirotechnika — poczem dłago je:zcze publiczność 
spacerowała po zakładzie i parku — aż zwolna 

- światła pogasły. Nie sgasła jednak — ręczę — 
- i mie ugąśnie pamięć tego wieczoru. Zapisze go 
każdy 4 nas głęboko w sercu i duszy, bo se, 
ycia "x 4 tego zdroju, dsjącegu zdrowie i 
- x dziwnie z losem naszege ogółu 
związana, jest 4 nas jakby ech oraed lat 
grzmiącej pieśni: „jaga nie sginęła!-_.. ; 
Dsisiejssy dzień rospogad; i sierpnia. 
bożeństwem w nowym kościele, g solennem na- 
branym, przy współadziale duc Maaa? pray- 
Sbrządibów, Mszę św. odprawili księga kan, obu 


Graszsai Kopościański. Około poładnia, wsayaiin 
co żyje w Krynicy, zgroma 


dziło się koło źródłą, 
| gdzie grone przedstawicieli władz miejscowych i 
s mkiuge goście zajęli miej 


sca i gdzie odbyła 


nrabzyzte odsłonięcie pamiątkowej tablicy, 
a i w kciacę wprost Źródła. Wśród ci- 
tła Sokołow padu zabrał pierwszy 8108 


Pod T palezmiersona potęga Boga prze- 
jamia kiej Ap "ayrody, ń To teë Teti alio 
wyłonienie 2 roJa mineralnego pray którym 
sebraliśmy się, Podania ładowę * AiR ry 
Matkę Bożą Pp'zypisują.* Temi słowy p sj, 
groczystość wmurowenis tablicy pani, ACZ! 
radca Sokołowski, zarządca zdroju, owej 
ie przedstawił mowca dzieje powstania em i 


pn osady, 


którą założył niejaki Dańko, sługa akononiji 
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ee ÓW A a 
podtenczas biskupiej i jak z czasem od pier- 
wszego Krynicy, jaż jako zdroja, właściciela, 
Romualda Styxa, aż do dnia dzisiejszego, prze” 
chodziła Krynica różne koleje, to upadała, to 
się podnosiła, aż stała się tem, czem jest dzisiaj. 

Myśl, słowo i czyn — ciągnie dalej szan. 
mowca — trzy potęgi, wyniosły jednak pustynną 
| siegdyć dziedzinę do znaczenia, jakie dzisiaj 
i posiada, a nasze wody, zaledwie przed stu laty 
| znanv bliższym, znajdują popyt już nawet w in- 
nej części świata, bo aż w Ameryce! ` 

Chorzy, którzy w pierwszych latach mieścić 
| się musieli w ciasnych, dymnych ehatach wło- 
i ściańskich, któray używać musieli kąpieli, często 
ogrzewanych rozpalonemi w ogniu kamieniami, 
mają dziś i mieć mogą wszystko, czego tylko 
potrzeba, a z ułatwioną komunikacją kolejową 
widzimy, w ostatnim zwłaszcza dziesiątku lat, 
znaczny postęp. > : 

Nowe Mynk, jak: łazienki borowinowe, 
zakład hydropatyczny, teatr, woduciągi, dom 
adrojowy, drogi dojazdowe do Muszyny i Tyli 
cza, szkoły, kościoł, cerkiew i kilka nowych, 
pięknych wil, prócz mniejszych budynków — 
są to nabytki ostatnich czasów. 

Nie stało się to wszystko odrazu — bez 
trada i bea pracy. 

W stuletnim okresie, mężowie, jak; Schul- 
tes, Dietl, Zieleniewski, okryli Si£ 
sławą, która się im słusznie należy — 5 090 
nich wielu innych pracowników dobrze zasinu. 
żyło się zakładowi; i  wdzięcznóści "godnymi 
sią stało. Równa wdzięcaność zależy, się tym mę 
żom, których wzniosłem powołaniem czuwać 
i opiekować się zdrowiem iudzkiem, a którzy 
w ojczystych zdrojach snajdujx pomoc dla swo 
ich chorych, niemaiej ger pamięć tym 
wszystkim, którgy U A . naszych szukali 
i saukają zdrowie i wytchnienia. 

Zadaniem RASCI będzie wszystkie jeszcze 
niedogodności=i niewłaściwości w najbliższym 
czasie usu0Ąć, A podniełą naszą w pracy nad 
dalszym rozwojem niech będą dowody, że spo- 
łeczność pojmuje ważność zadania. wapiers jąc 
krajowe zakłady udrojowe, których dochody roz 
licznemi si umieniami rozchodzą się po kraju — 
mnożą jego zasoby i przyczyniają się do pomno- 
tonia bogactwa narodowego, a tylko narody bo- 
gste są poważne. 

Tylko wiary, prawdy, pracy i jedności nam 
potrzeba, a połączonemi siłami zwalczymy nie- 
dostatki i wrogi nasze szanować nas będą ! 

Naśladowania godny przykład daje nam 
nasz akochany monarcha, którego szlachetności 
i sprawiedliwości zawdzięczamy wolne inetytncje 
nasze i swobody narodowe, a pod którego pano- 
waniem nasz zakład tak się rozwinął. 

To też odsłaniając tablicę poświęceną pa- 
mięci oddania zdrojów krynickich do publiczne- 
go użytku, przejęty czcią i wdzięcznością, pra- 
gnę, by głos mój doszedł do stóp tronu: 

Najjaśniejszy pan, cesarz i król nasz, Fran- 
ciszek Józef I. niech żyje! 

Z kolei przemówił p. Znamirowski, 
znany tutejszy obywatel i naczelnik gminy Kry 
nioy : 

w » p ki . . . e 
szły się izis Fa i z wa PRE se 
ziemi, by wziąć udział w stuletniej uroczystości 
oddania zdrojów krynickich na użytek Jadzkości. 
Rodakom — przeważnie rodakom zawdzięcza 
Krynica, że doszła do tego rozwoju i stanowiska, 
jakie w rzędzie zdrojowisk europejskich zajmaje. 

Jeżeli Krynica ten rozwój swój zawdzięcza 
polskim prseważnie gościom — to z drugiej 
strony, może nie bez przesady powiedzieć można, 
że Pan Bóg tę perłę — to słynne lecznicze adro- 
fewiińko nn naszej położył ziemi i ta ma wytry- 
sngt kazał. Bo jeżeli komu, to nam pofrietij 
wiele siły, wiele zasobów zdrowia, na pratę i 
trudy, jakia czekają nasze pokolenia. <A 

W dalszym ciągu podaje szanowny mówca 
pokrótce dzieje rozwoju Krynicy i wymienia na: 
| wiska ludzi, którzy zabiegami i pracą głównie 

rozwój zakładu spowodowali. A 

Był nim w Pierwszym rzędzie dr. Józef 
Dietl, patrjota polski, jeden x najznakomitszych 
lekarzy naszych. Energji jego, miłości j go dla 
wszystkiego, c9 ojozyste, zawdzięczamy, żę wprą- 
wadzono ulepszenia, które dały Krynicy 
liny do jej dalszego rozwoja. kk. 

Odtąd widzimy etopniowy rozwój zakłada, 
coraz większy jego: wzrost, aż Wreszcie po atu 


dem europejskim, a pierwszym międsy zdrojo 
wiskarai polskiemi, 
pomocy cierpiącej ludzkości, jak nieraniej cennym 
nabytkiem Feb e bogactwie narodowem. 

5. p. Diet! zostaw:ł jedauk i gzodnyc 
naśladowców. Podniesiony fiask EnA 
hasło rozwoja aakładów leczniczych polskich, 
dzierży obecnie silną ręką ogół lekarzy pol- 
skicb. a w szczególności wydział medyczny 
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wiedzy i nauki polskiej, który zo swym długo 
letuim rektorem i profesorem dr. Edwardem 
Korczyńsk'm na czele, pismem i żywem sło- 
wem zasnajomił nasze polskie społeczeństwo 
jek wielce skutecznemi są wody  krynickie i 
tym sposobem przyczynił sią snakomici 

- a omicie do 
rozwoju zakładu. Cześć za to lekarsem polskim, 
część ud nci jako roprazentąciów gminy, cześć 
od uaiego piskiego społeczeństwa, które słowom 
moin zapewne przywtórzy. 

Wdzięczność winniśmy także opieca rządu, 
który a ósędsij nakładów na ten zakład, 
Jako równie i tym ierw 5 p 
osadnikom, którzy SE skromne” kapitały loko. 
wali tutaj przyczyniając się wspólnemi siłami 
do rozwoju zakłada. zo 

Na d-isiejszym jednak stopnia rozwoju Kry. 
nicy stanąć nie możemy. Gmina, której repre- 
zentantem jestem, komisja zdrojowa, którsj je- 
stem członkiem, nie poszczędzą ni trudów, ni 
kosztów, aby Krynica rozwijała się dalej prawi- 
dłowo. 

Przyrzeczenia nasze spełnimy, ale -- jako 
uboga gmina i nie rozporządzająca wielkiemi fuc- 
a sami komisja zdrojowa — musimy się ucioc 
tylko pa o pondi i poparcia 'dla Kryniey, nie: 
do ogółą za a; jako właściciela Krynicy, ale i 
widm tylko *<iogo społeczeństwa  Wazyscy bo- 
gliwością morama ado, „wspólną pracą i zapobie- 
go cela — previi ppiaé tego wielkiago wspólne- 
apt i naszy a poj szy. w cierpioniu num 

en tyizo sposób Gpełnim f b 
danie nesz, w ten  aposób = s 
ogóła. 
E Jeżeli 22$ wolno nau BA każjym Kroka, a 
więc i około rozwoju Krysmicy pracować, jeżeli 
władze rządowe otaczają ja Opieką, to zawdzię - 
czamy to jedynie 
Franciszka Józets I. 
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W uczucia więż wdzię- 


latach Krynica stała się pierwszorzędnym zakła- ; 


Poda: | Somu kilka nader miłych chwil. Wznoszono też 
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mającemi na celu niesieme ; 


wszechnicy Jagiellońskiej, tej prastarej skarbnicy ; 


opiaue naszego monarchy | ozobistości były gwarancją, że zabawa ada się ć 


Bez blasi! COGNAC francuski 
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caności dla jego dostojnej osoby wznoszę 
okrzyk: „Cesara i król nasz Franciszek Józef 
niech żyje !*. 

Ostatni zabrał głos, imieniem gości kąpie- | 
lowych. mecenas Heine, bnrinistrz miasta Zło- 
czowa. Mówca nawiązał swe słowa do ślicznego 
'wiersza Pola : 

„A czy znasz, ty bracie młody, 

Twoje ziemie — twoje wody ?...* . 

I słusznie, bo Opatrzność obdarzyła hojnie 
naszą ziemię ojczystą i skryła w jej wnętrzu nie- 
rzebrane skarby, a z łona jej tryskają obficie 
Źródła, przynoszące zdrowie cierpiącej Indzkości. 
Koroną i perłą tych zdrojowisk jest Kryni: 
ca, której setną rocznicę oddania na użytek 
ubliczny dziś obchodzimy. Leca nie od stu lat 
tylka zdrojowisko to istnieje, tryskeło ono w tem 
uroczem nstroniu, jąż przed lat setkami, zneli je 
miejscowi, pisali o niem. Ogół jednak nie od ra- 
su dał się przekonać i dopiero w roku 1793 
znalazł się człowiek obcy, który pierwszy war- 
tość zdroju zrozumiał. 

Dzisiejeza uroczystość, jakkolwiek dla serca 
każdego Ojczyznę miłującego Polaka budzi wspo- 
mnienie apadką i stuletniej niewoli, to z drugiej 
strony napawa nas otuchą i wiarą w przyszłość. 
Ciężkie i trudne koleje przebywała Krynica, 
lecz tak, jak ona, dźwigniemy się kiedyś z upad- 
ka i niedoli, bo tak, jak nad Krynicą i nad na- 
M! CZUWA z wyżyn gór leśnych oko Matki Zba- 
wiciela, oko Królowej Polski, a patronki tych 
zdrojów. 

Wgrosła też Krynica, bo czuwało nad nią 
społeczeństwo polskie, przychodząc powoli do 
przekonania, że i we własnym krajn znaleźć mo- 
żna wody, zdrowie dające i liczniej do takowych 
się garnęło. Epokę rozwoju Krynicy stanowi je: 
dnak ta chwila, w której z woli naszego mouar- 
chy tak rządy kraju, jak i zarsąd Krynicy, od- 
dano w ręce rodaków, a ci z całem poczuciem 
i patrjotysmem zdrojowisko to podnieśli do kwi- 
tnącego dzisiejszego stanu. Zasłaga to maszych 
rodaków, tem większa i tembardziej należy im 
się cześć i uznanie, gdyż nieraz gorżkie musieli 
staczać walki z niechętnemi im żywiołami. Naj- 
lepsze atoli chęci na nicby się nie zdsły, gdyby 
starania tego nie poparł ogół społeczeństwa nasze- 
go. Naszym obowiązkiem wobec kraja jset 
wspierać zdrojowiska nasze, bo tą one chlubą 
i bogactwem narodu. Nie sznkajmy u obcych, 
kiedy je nam nasza ziemia ojczysta dać może, 
Przez nas poparte zakłady nasze zdrojowe ros- 
winą się i nawet za granicą daleko zasłyną, 
Spieszmy więc do tych zdrojowisk, rozrzuconych 
wśród uroczych gór karpaekich i w tej dzielni- 
cy dawnej Polski, w której nara wolno być Po- 
lakami, 

„Odzie ze żródła woda bieży, 
I w swobodę człowiek wierzy..." 

Spieszmy ta, by uścisnąć dłoń bratnią, by 
nabrać hartu do dalszej walki, ga wiarę i ojczy- 
zng. Szczególniej zaś zwracam się do was, Czci- 
godne Poiki, które w przeważnej części szuka- 
cie n wód krynickich zdrowia, a słyniecio z go- 
rącej miłości ojczyzny. Wróciwszy do ognisk 
domewych, powiedzcie mężem i braciom, że u 
zdrojów naszych znalazłyście nietylko zdrowie, 
ale i pokarm dla waszych serc i uczuć polskich, 
powiedzcie im, że nie, zginęła jeszoze Matka na- 
sza, kiedy jest jeszcze zakątek ziemi ojczystej, 
w którem serce polskie silaiej bije, a pierś awo- 
bodą oddycha. 

Qkrzyk na eześć cesarza powtórzono gromko 
przy oddźwięku hymun ludowego — po słowach 
zaś p. Heinego, zagramiała pieśń: „Jeszcze nie 
sginęła...* 

, Porsądek utrzymywały połączone straże o- 
gniowe.z Krynicy I Nowego Sącza. Ta ostatnia 
przybyła tutaj jeszcze wosoraj z własną muzyką 
na csele i przyczyniła zię wiele do ukwietnienia 
obu dni jabilenszowy c "M 

-Po skończonej uroszysteści odsłenięcia tabli- 
cy pamiątkowej * ro gościom brossarkę 
pamiątkową śkreśloną barwnem piórem naszego 
nieocenionego Władysława Beł zy. 

Następnie znaczna liczba osób ta bawiących 
i przybyłych zgromadziła się u p Znamiro» 
wskiego. Dzsdecznie i gościnnie podejmowani 
przez szanownego gospodarza, spędziliśmy w jego 


pm z r A ZOZ A m p 0 Z W O A O WRON s OWO Z ZO O O ORW EO ZEE OZ ZZ ZZ OZ EO ARCANA OT 108 at a A Rn 


liczne toasty na czekóć szanowego gospoda- 
rza, sacnego i tak powszechnie conionego rad- 
cy Sokołowskiego, zarsądcy zdroju. b. dy- 
rektora dzmen p. enki a. prezes; Edwarda 
Sitummera z Warszawy, ogólnie tu znanego 
i wysoce dla swych cnót obywatelskich i towa* 
rayskich cenionego, a od lat wieją stałego go 
ścia krynickiego, chu księży proboszczów, wybi- 
tniejszych lekarzy i właścicieli domostw i wielu 
innych osób obecnych, wresscie wypito zdrowie 
dra Zieleniewskiego, niestaty nieobecnego, 
w uznaniu niezwyklych usłag, jakie zakładowi 
oddał, w końcu za: zdrowio pań naszych... 

Wymieniając tych kilka osób, z góry muszę 
przeprosić an możliwą niadokładność gprawezda- 
nia. Lecz pisząc je dorywcśo, Sorączkowo, niz- 
podobna mi ustrzedz sig przed tu i owdzie 
wkraść sig mogącą niedokładaońcią, 

Czas jednak wrócić do zakładu. 

Przechodząc deptakiem, spotykam inaóstwo 
obcych twarzy, co najlepszym dowodem, jak 
bardzo Krynica najszerszy ogół iuterosuje. Szko- 
da zatem, że na uroczystość nie przybył nikt 
z przedstawicieli władz krajowych. Tłumaczyć 
to możua jedynio zajęciem, jakiego estatnie powo- 
dzie im przysporzyły. 

Prosto z gościnnego domu p. Zriamirowskie- 
go, udaliśmy się do teatru, gdzie trupa p. Kwie- 
cihakiego wykonała wzorowo prześliczny prolog 
Rossowskiego, naszego współpracownika 
i III cią część „Dziądów*. Przedstawionie zakoń 
czyły bardzo ładnie i cfektownie ułożone trzy 
obrazy wedle Grottgera. Publiczność, zapełaia- 
jąca szczelnie salę, nis szczędziła oznak usnania 
tak artystom, jak i samemu dyrektorowi ps tak 
pięknie ułożony program. 

Ledwie po raz ostatni zapadła kurtyns, już 
zabrzmiał poloaes w przepysznie udekorowanej 
sali domu zńrojowego, gdzie rozpoczął się koło 
godziny 9. na zakończenie uroczystości bel, na 
korzyść powedzian urządzony. Pabliczność sta- 
wiła się i tutaj tłamnie — a równie świetnego 


zebrania dawno Krynica nis pamięta, Relą go: 
spodyń objąły panie: MHorochowa,  Olizarewa, 
Porceri, Drohojowska, Czsjkowska,  Potoesa, 


Szowieńska, Iżycka, Brunicha, Stawieńska, Ro 
tarska, Wuieska, Ssócczeńska, Lorercka, Żpleń= 
sza Bubel. Grostyńsku, Kłosowska i w. iy i pp: 
Znamiro=ski, Sokołowski, Ebers, Cerha, Staw- 
mer, Branicki, Abrehamowicz, Cieński, Czayko- | 
waki, Zakreew-ki, Miączyński, Horowitz jtd. i 
Już same nazwiska tych i tyla wybitnych l 
świctnie — zwłaszcza, że szereg pięknych i Ra: 
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połudn. notowano": kredyty 


dobnych pań i panien, nadał jej niezwykłego 
uroku... 

Lecz godzina dziesiąta, czas kończyć apra: 

wozdanie, aby was mogło dojść na czas. | 

Podczas zatem gdy w sali wre zabawa na | 

| 

| 


dobre — a potrwa prawdopodobnie do rana — 
uniżony wasz sługa kreśli niniejsze wyrazy, roz- 
pamiętując dzieje minionych dwu dni — zapiszą 
się one niawątpliwie na dłago w naszej pamięci 
— zapiszą tem milej, że nie było ta nic napię- 
tego i żadna fałszywa nuta nie zamąciła cerdo- 
canego nastroju, jaki przez cały czas panował. 
Nie lubię z zasady wypisywać pochwał — był: 
bym jednak niesumiennym — gdybym nie pod- 
niósł, że główną zasługą, iż wszystko tak pię- 
knie — a co ważniejsze — chociaż skromnie, 
ale tak serdecznie wypadło, były zabiegi i tro- 
skliwość zarządcy p. Sokołowskiego w pier- 
wszym rzędzie, a następnie gorliwy i chętny 
współudział tatejszych obywateli z p. Znami- 
rowskim na czele. 

Zgotowali nam rzetelną przyjemność — a 
dla zakładu dobrze się zasłużyli. M. S. 


Telegramy Dziennika Polskiego”. 


Favoriten przybrały wczoraj, skutkiem powię- 
kszenia straży bezpieczeństwa i oddziałów woj- 
skowych, charakter o wiele spokojniejszy, jak- 
kolwiek zsbrany tłam usiłował w kilku miej- 
scach doprowadzić do większej awantury, ob- 
rzucając streżs kamieniami i rozmaitemi praed- 
miotami domowemi, w każdym jednak poaszcze- 
gólnym wypadku udało się policji sprawców 
i podżegaczy natychmiast aresztować. W. ogóle 
przedsięwzięto 12 aresztowań, O godzinie trzy 
kwadranse na 10. były już wszystkie ulice do- 
koła widowni oBiatnich rożruchów zupełnie pu- 
ste i zelegała w nich najzupełniejsza cisza. 

Berno 24. sierpnia. Według Morawsky Li- 
sty traktuje hr. Kinsky z Draherem o ku- | 
pno dóbr Rożnową. | | 

Rzym 24. sierpnia. Wezoraj aresztowano tu 
12 anarchistów. Środki ostrożności ciągle jeszcze 
są utrzymywane. -Do północy nigdzie nie został | 
pokój zakłócony. 

Aigues Mortes 24. sierpnia. Żandarmerja | 
uwięsiła wczoraj siedm indywidnów, mocno skom- 
promitowanych w ostatnich rogruchach, i odpro- | 
wadziła je do więzienia w Nimes. 

Neapol 24. sierpnia. Wczoraj rozpoczęła się 
tu zmowa wożniców.  Strejkujący usiłowali po- 
wstrzymać ruch tramwajowy i omnibusowy na 
placu Depretisa i zaatakowali kijami i kamie- 
niami wkraczającą żandermerję. Rozwinęła się 
skutkiem tego walka międsy strejkującymi a 
żandarmami, przyczem zranionych zostało czte- 
rech ajentów policyjnych i pięciu strejkujących, 
Popołudniu podpaliła gromada strejkujących 5 
wozów tramwajowych i l kiosk, Ruch tramwa- 
jewy i omnibnsowy musiał być zastanowiony. 
Większa część sklepów w mieście zamknięta. 

Friedricherode 24. sierpnia. Książę edyn- 
burgski wsiąpił wczoraj na tron jako książę 
Alfred. i 

Paryż 24. sierpnia. Wedżag doniesień, jakie 
tu nadeszły, cholera w Nantes znacznie się 
wzmogła w dniach ostatnich. 

Ams'erdam 24. sierpnia. Z Rotterdamu do: 
noszą o zdargonych tam dwu wypadkach śmierci 
na cholerę. Myj, GŁ ać . 

Wiedeń 24. sierpnia. Wozoraj po zamknięciu giełdy 

"38075; węg. kredyty 11560; 
snglogy ———; laenderbanki 23725; sztacbany 29625, 
lomhardy 101'75;  elbethale 23025; tytoniowe 
aluiny 5%80; renta majowa 9620; węg. złoia 11660 
węg. koronowa 93:80; aus r. Koronowa 96* - ; losy tureckie 
4150, uniony — -- 

Berlim 24. sierpnia. Giełła wczorajsza, wiecz., kursa 
Końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritat). Kro- | 
dyty 197:17 (330:44) ; lombardy 4110 (101/52); węg. renta 
złota 9325 (11542); ruble 21025 (129 98) 

,_. Frantfnrt 23. sierpnia, Giełda wozorajsza wieg 
żzorna kurse ostatnie, (W nawiasie podane cyfry oznaczaj ; 
PO Eg  iedaószi). Kredyty 266 87 (38111) ; 

y (=—% renta weg złota 936) (115-85) 
koronowa —'= ( - —j, ; 

Wiedeń 24. sierpnia. Zaprzeczając doniesie 
niom dzienników, iż w nawidzonych cholerą po- 
wistach w Galicji czuć sie daja brak lekarzy, 
konstatuje Abendpost, że w powiecie delatyńskim 
znajduje się 9 lekarzy, z tych 5 na koszt rządu. 
Rewizji lekarskiej i desinfvkcji na granicy wę- 
gierskiej dopełniają dwaj lekarze. 

Budapeszt 24. sierpnia. Budap. Corr. zasna- 
cza, że cholera nigdziu nio przybiera intensy- 
wnic, natomiast bardzo się rozazerza. W osta- 
tnich 24 godzinach bardzo wiele wypadków 
skonsiatowano wzdłuż .brzegów Cisy. Jest to 
częścią cholera, częścią saé podejrzane zssłabnię- 
cia, kończące się w wielu wypadkach śmiercią. 

Praga 21. sierpnia. Jaljusz Głregr, jeden 
a przewódców  Młodoczechów, zachorował tak 
bilnie na oczy, że ani czytać ani pisać nie może. 

Stambuł 24. sierpnia. Urzędownie saprze- 
czono pogłosos, jakoby tataj cholera wybuchła. 

Reinhardsbrunn 24. sierpnia. Cesarz Wil 
babu był na aroczystości składania przysięgi na 
konstytucję niemieoką przez księcia Alfreda 
Edynbargskiego. 

Rzym 24. siorpnia, Głabinet francuski za. 
żądał od ambasadora włoskiego Ressmanna wy- 
ksza ofiar w Aigres Mortes, którym Francja 
przyzna edazkodowanie. 

Gazzelia di Venesia podnosi, że w Wenecji 
podczas dumonstracyj antfrancuskich na placu 
św. Marka zażądano odegrania hymna także 
austrjackiego. który a niesłychsny m mpsłom 
przyjęto. i GHZ - 

Berlin Z4. sierpnia! „Sejmowi -vldenbargskie- 
ma przedłożył rząd projekt ustawy, ustanawiają- 
cej obok sejma. uwyhłego sejmik ściślejszy dla 
corocanego sułatwiania spraw kolsjowych. 

Paryż 24. sier>nia. Koatrkandydat Wilsona 
wniósł protest" przeciw jego wyborowi z powodu 
różnych maiwersacyj podczas wyboru. 

Potershurg 24. sierpnia. Minister srao 
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| sie. Robią również zakupy w powiecie chocim- 
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Wlodeń 24. sierpnia. Rozruchy robotnicze na 
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OSOBY: 
Corrado "o. x i , Ładnowakń 
Arrigo Palmieri, iekarz c . Zawadzki 
Joschim ave, przełożony bractwa A 
kościelnego PE, . Chmieliński 
'Doń Fermendo `” Hierowski 
"Gaetano . ~ . Dębieki 
s: sala ZE PREY" 
NŚ g | i ziryt-Dobrowolska 
| oo . „ Cichocka 


 Rzecz'=dzteje się w:Kalabrji, w irótca po panowaniu 


Jutro w teatrze br. Skarbka na o 


3 


przedłoży na najbliższoj sesji rady stanu projekt 
unji cłowej między Rosją a Fielandją: 

Z Odessy donosi półurzędowa „Ajencja Pół- 
nocna“: W gubernji podolskiej zakupują zboże 
ajenci austrjaccy i płacą ceny wyższe, niż w Odes- 


EUO 
Z9 BUOJ 


ma 
e 


skim. Mówią. że Austrja wysyła swoje zboże do 
Niemiec, a sama zaopatruje się w Rosji. 

na WRS e A En AAE: 98, Pea 
rudza nowa 5'43 —5'45, $ 
Telegram gieidowy. 


Wiedeń, dnia Żł. sierpnia, gods. 2. min. 30. 
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Akcje kred. 831-50 Gal. obl. propin 97:— $ 
Alpiny 5270 Wied losy 175-50 
Kredyty węg. 407:— Akcje tyton.  188— - 
„Anglobanki 147 75 40/, Poż. kraj. 1 24 
Uniony] 24860 ar. 1898 96-50 g 
Ladwiki 21825 Elbethale 230 25 [ui 
Nordbany 287 — Landerbanki 237-80 © 
Lombardy 102 — Renta zł. węg. 115 65 w 
Losy tureckie 47 90 Bankvereiny 11950 
Staatsbahny 29525 Weg. renta pap. 93-75 
Czerniowieckie 255 50 Ruble 1 29:75 

= c J 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 24 sierpnia 1893 r 
HOTEL IMPERIAL. ,0. hr. Potocki z Marjarapoli. 
S. hr. Rey z Mihówa. W. br. Kichier z Wiednia H, 
Langwill z Kijowa. H  Goldlust z Krakowa, I Gi.owski z 
Mokrzan. N. Guiinspan z Audrychowa. W. Volkonan z 
Berza. P, Josefsthsl z Wieliczki, S. Krzyżanowski, ze Zło- 


czowa. K. Taczakowski z Rosji, W. Kossak z Chysrowa. 
HOTEL „FRANCUSKI, B- Skarzyńsci ze Btudzianki. 


Dr. Maramorosz 4 Kołomyi. K. Strzygowski z Białej. I. 
Selbiger z Aerlina. Z. Heidecker z Norymbe gi. C. Prem 
z Wiednia. I. Gras z Pragi. A. Buchmann z Saaz 3. Doktor 
z Wiednia A. Finger z Pilzna W. Struppi z Wiednia.. 
H. Tinz ze Stanisławowa. F. Wagner z Norymbergji. S 
Griibel z Brodów. T. Waydows'i z Bóbrki. 
D E EE 


NADESŁANE. 


m. JONASZ 
BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 
kupuje 5 sprzedaje wazelkie papiery 
wariościowe i monety po :ajdoutadniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


ma lozy kredytowe 
po 5 zł. wras ze stemplem. 
Główna wygraua 300.000 koron, 
Ciągnienie 1. września r. b. 
i na 3%, kosy anstr. Zakładu kred. ziem: 
skiego Fl. emisji 
po 1 zł. 59 ot wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 100.000 koron. 
Ciągnienie 5. września b. r. 
( Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 ot. na portorjum. 
Na los zakupiony w tym kanto- 
rze padła główna wygrana w kwocie 
50.060 zł. 


DOM. 


Zakład wychowawczy 
dla chłopców 


Władysława Axentowicza 


już otsartym został we Lwowie przy ulicy Piekarskiej 
1. 6, I. piętro. 1926 1—? 


fuejfeu tfeoejod rzqodieyg Lyoozoyodq HPuzielq 80708 eq 


"BSOU OD NENYA THIUZOŚYY EMCTOJS YUZI 


[o 


Specjalista chorób skórnych 
3 wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


. lekarz na klinice prof Kaposiego i oddziale prof. Langa 
iu — mieszka płac Beruardyński 1. 15. I. piętro 
PERS ot do 12. Lod 3. da 5 popoł. „ 1-2 


Okulista 


Dr. Teodor Bałłaban 


b s. asyslent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewicza 
w Gracu po kiikoleiniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocznych przy wiócy Wałowej ł. 7. 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5. ly jA 
Dla biednych bezpłatnie 1565 1—? 


-__ Dentysta, 


Dr. wazech nauk lekarskieh 
Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu epecjaloych studjów w instytucie odontoalo- 

giwanym w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do Ħalli 

nad Saalą i Lipska, ordynuje od g.dziny 9—1 i od 3—6 

przy ulicy Trzeciego Maja (dom dawniej Tsncera) lub ulica 
Kościuszki 1. 8. 


NEKREOLOGJA.. 


F 
Jakób Stebelski 


emeryt e. k. poborca podatkowy, © 

zmarł dnia 23. siepnia 1893 r. w Łopatynie, opa- 
trzony św. Satran tanl pe długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 58. l 

Obrzęd pogrzebowy odbędsie się w piątek dnia 
26. sierpnia r. b. w Łopatynie, zaś eksportacja zwłok 
z dworca belejcwego na Podzamczu do grobowca na 
cmentarz Łycznkowski, odbędzie się w sobotę doja 26. 
sierpnia, o godzinie 4. południu, na którą w smutku 
pozostała rodzina krewnych i znajomych zaprasza. 

Lwów, 24. serpnia 1833 r. 


„CONOORDIA*. 


a 


Za 


TEATR LETN;. 
Dziś: 


Dziewiąty gościnny występ p. Bolesława Ładnow- 
$kiego, arty.ty teatrów warszawskich. 


kazany na całe życie 


(La morte civile) A 
dramat w 5. akt z włoskiego J, Giacometti ego. 


Bourbonów. 


mE- Oświetlenie elektryczne. "pg 


teat ólne żądani 
przedstawienie skłądane i .„PAJACE: (I Pa. 
gltacci). opera w 2. aktach z prologiem, słowa 
> zał >i muzyka R Leoncevaila a. — 
leod woiainte 0:tatni gos:inuy występ p. Eugenju- 
sza Guszalowicza, teucra teatrów mitu 
i debiut p. Józefa Szymańskiego barytonisty. 
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zł. 50 ct. 
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„AU LOUVRE” Lwów, plac Kapitulny 1. 3. 


i 


~ z 


FE Z O lOM. 


Drobne ogloszenia. 


Doni ieni erfumerję francuską i angielską. 
oniesienia rozmaite! perfam uolońską i wszelkie arty- 


| kuły tosletowa sprzedają najtaniej 
S. Gabriel i J. Chlebownik, 


we Lwoxie, place Halicki 1. 3. 


Bo 1%, erris są wyrsza 


W gi decymalne wyrobu krajo- 


wego (z dłagoletni i 
o sile 107, 150, 200, 250, doo AO kie Ksrabete. guzy, spinki, agrafy 
2.15 IG WE W W, ta w wielkim wyborze zawsze u Dq- 


browskiego, Lwów, Halicka 17. 


ppł dE 
Poszukuję zaraz lub od 1. października 
Z b.r. apteki mniejszej lub większej 
pod korzystnemi warunkami do wydzier- 
żawienia. Biliński, apt. w Zegestowie, 


tłodzienłiec z ukończonemi dwiema 

klasami realnemi, poszukuje miejsea 
do handlu. Wiadomość u p. Dybusia, ul. 
Piekarska 27. 


Mena nożna (Singera) do szycia 
tanio do sprzedanła. Sykstu- 
ska 32, L piętro, drzwi 10 (od 7. do 8. 
wieczorem). 


p. Studenci znajdą wygodne umie. 


poleca Piotr Chrząstowski, handel żela- 
rny we Lwowie, plac Kapitulny 1, (na- 


"m  przaciw Katedry). 


od „Orłem*, 


NN 
iq/łasnego wyrobu bieliznę 

>, "Y getową wszelkiego rodzaju dam- 

r'ą, męzką i dziecinną poleca najtaniej 

asd M Bałłabana następca Mikołaj Ludwig, 
ga Lwów, plae Marjacki 8. L 


Ph Jzubiono złotą szpilkę (przyja- 
ia „iółzę) trójliatną koniczyną. Łaskawy 
znalazca raczy łaskawie oddać w admi- 

: bistracji „Dziennika Polskiego“. 
z porey 1 przybory dla cykll- 
stów do nabycia w sklepie Edw- 
Hawranek. 651 
OOO lea tz A 
„S 4, auczycieł francuzkiego języka daje 
! lekcje (praktysznie i teoretycznie) 
s w domach prywataych pod bardze korzy- 
stnemi warunkami. Życzących sebie brać 
lekcje upraszam łaskawie adresować do 


„księgarni pana H. Altenberga (przedtom 
ZF. H. Riehtor). 


2 < "ję IS zł. miesięcznie umieśció można 
= L4 w domu prywatnym s wiktem, usługą 


7 lub 9 pokoi, I. piętro. Wałowa 31. 
Pokój z przedpokojem. Wałowa 31. 


g i opieką rodzieielską, uczniów szkół ńre- 


12 dnich ua rok szkolny 1893 Wiado- w —'Áfi 
T mogi eo do warankow pomala małe Oak A ocz: RNR 
d : tant s j . . , 9 i vazit 
jp „H. R”. ok... zde śkć 7 Nr. A Klang dt... vi ira 60 poleca: 1470 1—? ' Lason Piasta! (lĄ (rygtów. z3 TEHE E 
5 "tki cygaretowe nieklejene!| o os o= "=N. 3. Neachao Melange 280 —70 materje damskie i męzkie Sp REEE E 
SE d z najlepszej bibułki franeaskiej 1000 Korespondencja prywatna. N 5 s ; RA sezon wiosenny i letni AEREE Jed] 
sztuk od L xł. poleca fabryka F, Nie RO I A Yictoria Melai 3:0 —Ą $ 4 -Pier TERT 
Ej żałowsakiegu, Lwów, Hotel Zoria. JK? Puki adres nie będsił': płdriwszaj |. d E3 ; najnowszych rodzaja ch. EEEL gi HE 
BE oranie gratis. Przy edbiorze 8000 W, nazwiska, odpo. niemożli- Nr. 5. Lida Sin Melange 30 — BS" Pródki zawsze przygotowane. TY ad 5 E 3 AET E 
«= 8515K franco. i 7 7 i s LTR ai 
i3 | LoL l d 1 — RENE -77A E O 007 PEALE 
OO = G Ne.7. Pin Folsehew —— a LE Zi | 
EJ o pias rą 8 - - 
. 3 = z L=) | 
Sg Ruch pociągów kolejowych king .....6— paeen EHe -ià 
E według zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. ezerwca 1893 r. F : + z SER sg Sug. 
E 8 sau aa Bobry Kawior i Porter. (IB, Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe ( SEEFF 
oci . Erp nA £ a 
DE Do Lwowa przychodzą : pospieszne osobowe t we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3, s zy "tylko wtedy prawdziwy, jeżeli sk e FEET" 
Hu | Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) | 308| 601) 936| 6-36 | 9-41 | ag przyjmuje h m „ xażdy przepis użycia i każdy f% 5.9 4 aS amA rE. 
EE: Z Yarszawy 13M niw ic) 7 | S| 239 86] oar I I zamówienia na oryginalną pszenicę jąsą marke ochronią I. ia: LE FE EEPE 
7 Maszyny - i rzez Tarnów o . m; BEAS Saacan Syg 
E BA INA TELE; katy uBIRcać Hapowrów n i e Saia E Edo 2 
[mt ERU a ORO 


Z Muszyny-Kryniey i Chabówki przez Tarnów 
Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów lub Rze- 
szów (tylko od **/ę do włącznie *'/,) 
Z Muszyny-Krynicy przez Stryj 
Z Nadbrzezia i Tarnobrzega 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. a 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam. 
Ze Suszawy . . « « « «4 3 3 o 4 0 30 
Z Kimpolunga 
ZyRadowiee. . . .7987.049 744% W 
Z Berhomethu n. S. i Czudyna . . . . « - 
Z Nowosielicy c 
Ze Słobody rungurskiej kopalni 
Z Husiatyna przez Halicz 
Z Buczacza przez Halicz 
AOE E Gos ca dja 6 0 * 4 
o, . w PT Loia, AOR 
awo anene onn as n- 
M sA, Chyrowa 1 Stanisławowa, 


aa sh e © w vy © a e © 


w śm 0 e (aj © 0 0, owe « a 7% 
ue ala » 
..... . . a 


.......... . 


Ze Stryja »« « « « « » + * A y k z » > n Ą : 
Ze Skolego, Chyrowa, Stanisławowa i Bo- 
rysławia, przez Stryj. . « « « » « + : 


Ze Lwowa odchodzą: 

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
> ley à Chabówki przez 
w casa. 40 4.0 © o 

Do Muszyny-Kryniey przas Tarnów (tylko 
od 'h do włącznie **fe) - « . 

Do Muszyny-Kryniey prsęz Tarnów 
Do Muszyny-Kryniey przez Stryj. . 
Do Podwolcosysk | Brodów (a dw. głów.) 
odwołoczys s o À 

Do Podwołoenssk i Brodów (z dw. Podzam.) 
Do Suezawy . . :« « 


s.s.s.» ». 


Do Berhomethu n. S. 1 Ozudyna a bz 

ps Ti oTieo F 967,08 006 
m — -. 

Do BOE la s ro « 

Do Bołsea 


REM DE FI 


godziny I 
Rozkłady jazdy 
cyjnych, kasach stacyjnyć 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszalkiego rodzaji papiery Í MOROIY 


po kuraie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokaeję 


poleca 
listy hipoteczne, 
sty hipoteczne proza węne, 
0o m" bez premj i 
4j,/, listy Towarzystwa" kredyiewego ziemskiego, 
0 n LA 
4',9/, pożycakę ni yjeka, 
4'|, pożyczkę kraj. gal. keronowę, 
=, pożyczkę Prop nacyjnę ek 
414°] pożyczkę węgierskiej kelel | rpn 
A 4 propinacyjną węgloraką, r 
40), węgierskie obligacje indemnizaeyjne, 
óre to papiery, jakotoż I wszelkie renty austrjazkie | węgierskie 
per e Banku hipotecznego zawsze Kupuje 1 ayrzódaje 


po cenach najkorzystniejszych. 

UWAGA: Kantor wymiany Banku sio pr p 

P. T. kopających, ie wam, 

scewo arteściowe, tudzież 

gotówkę, wszełkieko - petrąconia ; - 
dynie sa potrąceniem wg 

Do efektów, u których wyczerpały się ap 
ch arkuszy kaponowych, sa swrotem kosstó 


poleca Magazyn 
; 


Firanki koronkowe od 
yżej, 


41 L a A 
YA 


et. Dywany od 1 zł. 70 et. i w 


Portjery od 1 sł. 30 ct. 


1 zł. 50 
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Choroby weneryczne 


leczy szybko i gruntownie, bəz przerwy 


Rum chinowy. | 


Jest to wypróbowany i pewny środek 
na porost włosów. Łysiny, nawet za- 
dawnione, od działania rumu pokry- 
Wyż się pięknym włosem, iuały flakon 


0 et.il zł. Laboratorjum chamiczne towarów t Ik , i jakości pn A s: 

Adolfa Pokortwgo, magi ylko najlepszej jakości. vatar 84 1 

macji. Lwów, Watwa 15 - || HERBATY firmy Wogau & Sp. w Moskwie. eleganckich ! gustowny:h mnndurów 
firm 


lekarz chirurgii I akuszer 


od lat przeszło 30 praktykę lekarską ao Pęd £ ń SO SRA 
paks Nal eneo wyrobw, © $ |$ PIĘKNA CERA KOBIET $ MENEN: n 
Mieszka ul. Kościel i własnego Wyroby, 9 ET sm 
. elna 1. 1, piętro II. sienniki Od 1847 żaden pr t ni uw". e e ia. 
Gps akowskiecocii 6 kcłdry, materace, ariki zwykłe o „preparat nie został E -. SACZ ÓW 
B p a go 1. 6). i sprężynowe, poduszki itp, poleca ienzeze wynalezionym któryby mógł 
Ordynuje od godziny 12.—1. i od 5.—7. i€ najtaniej Józef pami Lwów, ini 2 KWIATOWA 
Kopernika, (. WYCH przez PP. PLANCHAJS 
pkłady komisowe; RIET w „PARYŻU dia utrzymania (| 
l Wilheim WYSPIAŃSKI, Lwów, PIBGÓW | LISZA!. | Pedzenia 
KOŚIAŁORIGZ & JANIE fÈ pry ew zamarza E oka ta - rej 
ow. Handlow wowie w aptekach PP.Mikolascha, : + an 
| epa T anisławowie, Loa Ruckera, Wewiórskiego i w skła- Wydział galicyjskiego Towarzystwa muzycznego we Lwowie, podaje ` 


WIN, HERBAT | DELIKATESÓW || 


ulica Traeciego Maja I. 2. 


CENNIK HERBAT. 


NA LATO! 


cj tą „Lipeową* bardzo wczesną. a 
czerwoną „Banatkę* wczesną Aal IP M 

EE CE 0 Licytacja dębów wHonasterzyskach. 
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7) „ Amerykańską „Monitoba* wczesną. x Wydział Rad iatowej w Buczaczn sprzełaje dro ublicznej licytacji 
od potu (Schwelssauger) » = nFravenbergską“ przewódkę, znoszącą bardso późny zasiew. 0 DAD woja alnaj! dny ct ania 14. września 1893 od KOŚI ŁY 2. 
cienkie bawełniane, nician- Żyto Aland, bardzo wczesne i wytrwałe. 4 do 5. popoładniu w Urzędzie gminnym w Monasterzyskach, 
ne, slatkowe, jzdwabne I s  Montańskie średniowczesne, V ódbyć się mającej, 
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Ręczniki tureckie. 

Spodnie do kąpieli, 

Rękawice do nacierania, 

Kopy za łóżka plikowe i try- 
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etowe, . 
Prześcieradła płócienne gru- 1961 1—4 Dr. Jan Bolo 6 Antoniewics. Re | 
bo do kąpień | 


płócien i bielizny 


„JANA RIEJŁA 


Wodę alkaliczną gazową, zastępując w zupełności wody Selcerską, Bilińską, Emską itp. 
Wodę bromową gazową, 


Wodę jodową gazową, zawierającą większą ilość soli 


rodzime. Cena 18 centów. EO miera  ułepotrtsbkZAE żołądek = A +F niejszej resztki 4 tak ÓT 
rik zowa, wyszczególniaj ię tem, że nie zawiorg : 3 i fdyś iz używa się do najmniejszej yi trzeba podwójA $ 
o elniaj aey vaktade: W Boska jost nieskończenie przyjemniejszą jak wody Hunyadi 0 Że z innych mydeł, wprawdzie ta Wpalodio nieużytocznemi 


Wodę 
Wodę salicylową gazową. Cena 18 centów. 
Wodę żelasówą gazową, przewyższającą tak 


Lemoniadę angiolską gazową. Naja zyjemniejszy i ke środków cheroicznych i niesma- 


Wedę magnową przeciw zgadze, 


wiedzialny za redakcję 


Jaeqerowskie letnie 


KAFTANIKI DO GIMNASTYKI. 


Koszule dla turystów weł- 
młane I satynowe, 
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DZIENNIK POLSKI : dnia %5. Sierpnia 1808 r. 
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Papoe & Kościeki 


we Lwowie przy ulicy, Trzeciego Maja l. 2, 


Komisowe składy hurtowne 


1074 1—? 


P. T. Jednereczn;m Ochotnikom 


KAWY pod godłem „SYRJUSZ:. 
KAKAO w proszku F. Korfa & Spółka, Delft-Amsterdam. 
CZEKOLADY : Amédée Kohler & Syn, Losanna i Menier w Paryżu. 


KONIAKI WYRB':RNE. 


N. ROSENTHAL 


e. k. nadworny dostawca 
ozdo 
blony złotym *rzyżem zasługi z koroną 


we Lwowle przy ulicy Ko 
; A, pernika I. 9. 
Specjalne cenniki na żądamie darmo i opłatnie. 
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H ANDE L do wiadomości: Osoby obojga płci, spokrewnione z Ś. p. Dr. Józefem 


Kazimierzem dw. im. Malinowskim, maj: k 
. im. , maj prawo korzystać 
tnie aar w a dorim muzycznem udzielanej. 
£ mają być zaopatrzeni w metrykę chrztu, w dowod 
zostającego pokrewieństwa z fundatorem i lini się w kancelacji 
Towarzystwa muzycznego wykazać. 
Lwów, 20. sierpnia 1893 r. 


, dach perfum. 
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W roku 1841 założony handel 
sukna i towarów wełnianych 


kT r :: pod firmą: Z Wydziału gal. Tow. may ciej a 


Jan Wallach i Syn 


L. 2409. 


i peleca następujące zboża ozime z krajowej produkcji : 
IPazenicę białą „Dattel“ frodniowenesną na dobre grunta, 


Szampańskie poprawne. 
Bahlsen'a Imperial próżne. 
Galicyjskie krzewiące się, średniowczesn e, bardzo obfita w plonie. 
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wełniane. 


2.625 sztuk dębów (n"sienuików), 


o przeciętnej grubości 48 ejm, znajdujących się na tłoce gminnej, około 3 kim. od 
miejscowej stacji kolejowej oddalonej. ! 
Oferty mają być zaojatrzone w płęcioprocontewe wadjum i wnie- 
sione „zależnie do dnia 14. wrzakaia b. r. godziny 11. przedpołudniem do Wy- 
a owimtovege w Ruezaczu. . KPP A 
dzinach iężowych w Eansmiań! Wydziału "powiat Yig? w Boano Ta, PERA tet na 
każde żądanie interosentom odwrotną pocztą przesłane będą. 


Buczacz dnia 22, sierpnia 1893. 


Z Wydziału powiatowego. 
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polecamy po aaa ianya óna [SQ ss gotówką, 
agnienie i. wi NE 
mimo KA A "BOoo0ł akc” 
d wr 4 p 
tach miesięcznych po st. 10. "qq 

pe. Ta "PROMESY na to losy po sł. 5 
Ameteiacpi, Losy Czerwonego, Krzyża. 
Tray Losy razem w ratach mi esięczny ch po zł, 3—, 

-„ażg dz AC 
Trzy losy PZA w ratach m ie siącanych po sł 3 —. 
Ciągnienie 5. wrseśnia 1898. 


37, Losy Zakładu kredyt. ziemsk. austr. II. emis. 
Główna wygrana zł. 59.900. D 


S BF Także w ratach miesięcznych po sł. 5. 
TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY 
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MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 
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PROMESY na te losy po zł. 1:50 ct. 


APTEKA 
iotra Mikolascha 


we Lwowie 


poleca własnego wyrobu 


Musujące wody lecznicze 


a mianowicie: 
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PEM Prawdziwie dobrem I do gospodarstwa się nadającem 
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Jest ono zupełnie wolne od estrości i tak 
łagedne, że mogą i powinni go używać codziennie ($ T 
wszyscy należący do domu, młodzi, czy starzy: 
Czyści bardzo dobrze, usuwa wszolkie nieczystości skór 
nie piecze, nie sprawia napięcia i działa we ws > 


wypadkach OŻywezo i pobudzająco na działalność dk 
. iy 
Przytem jest Doering'a mydło z wi oszozędnie, 


Cena 16 centów. A Pa 
> niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego smaku, jak i dla 


zawartości soli bromowych. Cena 18 centów. 
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jodowych, jak najmocniejsze wody. 


ilość, poniewaź są dla ciężaru Siaga m newą przy wył- 


Janosz, Victoria itp. Cena 16 centów. substancjami. — Mydte k tani 
; jami. y iż tak zwane tanie mydło; 
litowa gazową. (ena 16 centów. Bzej tee Aawaze aląoić oesozędnym gospodyniom | 


Wszędzie do nabycia sztuka pe 30 cent iw. 
Pod gwarancją tylko prawdziwe jeżeli nosi znak d 
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Jeneralne zastępstwo : pł” = R~ 
l A. Motsch & Co., Wiedeń 1l., Lugeck 3. | =" 
ama «zzz ZA TZ EE, 
ar: „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattners, 


co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkię 
wody redzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów. 
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łagodniej działający środek prze- 


ezyszczający, dla organizmów delikatnych, 1 nieznoszących 


cznych. Cena 85 centów. i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena 16 centów. 
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